
Z Wojewódzkiej Konferencji TPP-B

Bf przyjaźń - przyjaźń znaczyła
(inf. wł.)
4 bm. obradował w Nowym 

Ratuszu Zjazd Wojewódzki 
TPP-R nad reorganizacją me­
tod pracy. W obecności 180 de­
legatów z całego województwa 
zastanawiano się nad dalszymi 
losami tej organizacji, która w 
nowej rzeczywistości szuka naj 
właściwszego wyrazu. Chodzi 
o przełamanie i zmianę metod 
dotychczasowej propagandy — 
która, wychodząc a najsłusz­
niejszych założeń politycznych 
i gospodarczych, stosowała nie­
właściwe metody torowania 
drogi do przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim. Zjazd po­
znański TPP-R obradował 
przed Ogólnopolskim Zjazdem 
w Warszawie,''wyznaczonym 
na 11 i 12 bm. i był podsumo­
waniem błędów, jak świadczy 
ły głosy dyskutantów, jakie po 
pełniono zwłaszcza od 1954 ro­
ku. Stwierdzono, że hasło: 
„Przyjaźń, przykład i pomoc”, 
głoszone przez TPP-R, w prak 
tyce stosowane było jedno­
stronnie.

Tu, w Poznaniu, przecież by­
liśmy świadkami, jak wybitni 
przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego — Stoletow, Bażan, 
Popow i inni zwracali nam u- 
wagę, że hasło „Trzech P” na­
leży rozumieć obustronnie — 
gdyż Związek Radziecki korzy 
sta również z polskich osiąg­
nięć i doświadczeń.

Obszernie i przekonywająco 
mówił zastępca centralnego ko 
ła lektorów TPP-R w Warsza­
wie — dr Jerzy Łęcki, o osiąg­
nięciach, ale i błędach w akcji 
propagandowej i wskazał głów 
ne wytyczne reorganizacji dzia 
łania Towarzystwa. Ożywiona 
dyskusja, w której zabierało 
głos wielu mówców z terenu, 
potwierdziła popełnione błędy, 
lecz również wskazywała, co 
trzeba zrobić dla nadania To­

Prezydia parlamentów 
Polski, CSR i «RD

spotkają się 9 bm. 
w Berlinie

Prezydium Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Prezydium Zgroma 
dzenia Narodowego Repu­
bliki Czechosłowackiej i 
Prezydium izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej porozumiały 
się w sprawie zwołania 
wspólnej konferencji w ce 
lu omówienia interesują­
cych je zagadnień obecnej 
sytuacji międzynarodo­
wej.

Konferencja rozpocznie 
się dnia 9 maja br. w Rer 
linie.

Bez zbędnych 
pośredników

(Inf. wl.)
O wielkiej szansie naszego 

rzemiosła na rynkach zagra­
nicznych nie należy wątpić. 
Jak dotąd jednak nie dostrze 
gano tego bezspornego faktu, 
skoro nikt nie organizował 
rzemieślniczego eksportu. 
Stąd postanowienie powoła­
nia specjalnego przedsiębior­
stwa państwowo-prywatnego 
(spółka z ogr. odpow.) z u- 
prawhieniami centrali han­
dlu zagranicznego, które zaj- 
mie się (bez pośredników) 
eksportem i importem dla rze 
miosła oraz przemysłu pry­
watnego.

Na kapitał zakładowy 
przedsiębiorstwa w wysokości 
6 min. złotych złożą się u- 
działy państwa — 3 min. zł. 
rzemiosła — 1,5 min. zł oraz 
przemysłu prywatnego — 1,5 
min. zł. Udziałowcami ze stro 
ny rzemiosła będą: Związek 
Izb Rzemieślniczych, izby .rze 
mieślnicze całego kraju oraz 
większe cechy. Projektuje się, 
że 50 proc, dewiz uzyskanych 
w eksporcie spółka będzie mo 
gła przeznaczyć na import 
niezbędnych dla drobnej wy 
twórczości materiałów , ma­
szyn i urządzeń, (zm)

CSR i AUSTRIA _
wzniosą wspólnymi siłami 
na Dunaju w pobliżu Braty 
sławy zaporę wodną z dwie 
ma śluzami oraz dwie elek­
trownie. Po uruchomieniu 
elektrownie te będą produ­
kowały rocznie 1.250 min. 
kWh energii elektrycznej.

warzystwu właściwego kierun 
ku rozwoju.

Wielu zgłoszonymi wnioska­
mi i dezyderatami zajęła się ko 
misja wnioskowa. Uchwały, po 
wzięte na zjeździe, przedsta­
wią delegaci wybrani pa kon­
ferencji VI, Ogólnopolskiemu 
Zjazdowi TPP-R. (fh)

2 maja br. rozpoczęły się uro­
czystości Dni Wrocławia, w 
czasie których odbył się trady­
cyjny pochód żaków przez ulice 
miasta. A wczoraj i dziś w 
Poznaniu królują studenci na­
szych uczelni. Na zdjęciu: mło­
dzież w strojach ludowych na 
tle wieży zabytkowego wroclaw 

skiego Ratusza.
Fot. — CAF

Pod rządami »koziołków«...
(Inf. wl.)
Przyznajemy się bez żadne­

go wstydu, wszyscy — jak je­
den mąż, zgodnie, jednomyślnie 
i z wielkim aplauzem: wczoraj­
szego popołudnia oddaliśmy na­
sze miasto pod władzę młodych, 
rozbrykanych koziołków. Bez 
próby oporu uznaliśmy ich pa 
nowanie, wiernopoddańczymi 
okrzykami powitaliśmy ogłasza 
jącego swe rządy „pierwszego 
kozia z woli ludu żakowskiego, 
ujmującego ster rządów nad 
miastem Poznaniem w swe rę­
ce".

Kto nie wyszedł wczoraj na 
plac przed Collegium Minus, 
kto nie witał nowokreowanych 
ojców miasta, kto nie brykał, 
nie śpiewał i nie śmiał się wraz 
z nimi — wart jest kary pu­
blicznej chłosty lub... co naj­
mniej miana zatwardziałego 
ponuraka.

Ale takich jest chyba w na­
szym mieście niewielu. Młodym,

Bułganin przyjął
grupę turystek 
o lue^y kuńsklch

MOSKWA (PAP)
W dniu 4 maja przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin przyjął na 
Kremlu grupę turystek ame­
rykańskich — pracownic, 
radia i stacji telewizyjnych 
USA.

Brytyjski »pułk atomowy«
w NRF

BONN (PAP) 
Zachodnio-niemiecka agencja

DPA stwierdza, iż mimo oficjał 
nego zaprzeczenia bońskiego 
ministerstwa spraw wojsko­
wych koła związane z dowódz 
twem wojsk brytyjskich w 
NRF oświadczają, że do Nie­
miec zachodnich ma przybyć 
angielski pułk wyposażony w 
pociski zdalnie kierowane i tak­
tyczna broń atomową. Pułk ten 
ma zastąpić 13 tys. żołnierzy 
brytyjskich, którzy w myśl pla 
nu reorganizacji wojsk angiel­
skich powinni do kwietnia 1958 
roku zostać wycofani z NRF.
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Ekonomiści postulują:

Powiązać interesy osobiste załóg
*1 z rentownością 
przedsiębiorstw

KATOWICE (PAP)
4 bm. zakończyły się w Wiśle obrady krajowego zjazdu 

ekonomiki przemysłu. Zjazd omówił węzłowe problemy 
z dziedziny ekonomiki przedsiębiorstw oraz przedyskuto­
wał szereg zagadnień, związanych z opracowywaniem i 
wprowadzaniem nowego modelu gospodarczego w na­
szym kraju.

którzy wylegli wczoraj malow­
niczym, roześmianym i beztro­
skim tłumem na ulice, udało się 
zarazić wesołością wszystkich 
— od pięcioletnich, gubiących 
się mamom pętaków — po.-., 
dziesięcioletnich dorosłych, któ 
rzy wytrwale znosili trudy udzia 
łu w „koziołkowych" uciechach. 
Cześć i chwała uroczym koźli- 
com i kozłom za podziwu godne 
zdolności rozbawiania najsmut 
niej szych — wyrozumienie 
młodym rządcom Poznańskiego 
Grodu, za usterki natury orga­
nizacyjnej. Młodzi są...

Mała May Britt doszła widocz­
nie do wniosku, że ta oto rzeź­
ba w parku Vigeland w Oslo 
może mieć najlepsze zastoso­
wanie jako jej... wierzchowiec.

Fot. — CAF

Warunkiem stworzenia ra­
cjonalnej gospodarki w przed­
siębiorstwie jest, jak to pod­
kreślali w dyskusji liczni 
przedstawiciele nauki i zakła­
dów pracy, ograniczenie liczby 
wskaźników do niezbędnego 
minimum. Winny one określać 
jedynie głównie kierunki roz­
woju poszczególnych zakładów 
i koordynować ich działalność 
z innymi ogniwami naszej go­
spodarki. W jak najszybszym 
czasie należy również zlikwi­
dować dotychczasowy nieracjo 
nalny układ i strukturę cen — 
które uniemożliwiają zakła­
dom pracy orientowanie się 
czy pracują rentownie.

Wiele uwagi poświęcili u- 
czestnicy zjazdu analizie do­
tychczasowej pracy rad robot­
niczych i związanej z ich dzia­
łalnością sprawie powiązania 
interesów osobistych załóg z 
rentownością zakładu pracy.

Ekonomiści muszą również 
opracować projekt zmiany sy­
stemu bodźców zainteresowa­
nia materialnego załóg, które 
powinny dążyć do podnoszenia 
zysków i rentowności przedsię 
biorstw. Dotychczasowe syste­
my premiowania, polegające 
na uzależnieniu premii od wy-

7-letni chłopak 
podpalił wieś

BIAŁYSTOK (PAP)
3 bm. we wsi Orłowice, pow. So­

kółka w woj. białostockim, wy­
buchł groźny pożar, który znisz­
czył 7 domów mieszkalnych. 5 sto­
dół oraz 5 chlewów z inwentarzem 
żywym i martwym. Straty wyno­
szą ponad milion złotych.

Sprawcą pożaru, jak wykazało 
dochodzenie, był 7-letni Stanisław 
Krokosz, który podpalił len suszą­
cy się za stodołą jego ojca. — W 
chwili, gdy dostrzeżono ogień, po­
żar objął stodołę i przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania.

konania i przekroczenia zadań 
planowych nie zdały egzaminu 
i dlatego też konieczne jest
opracowanie odpowiednich za­
sad udziału załóg w zyskach 
przedsiębiorstwa.

Wszystkie te zagadnienia, o- 
mawiane w czasie obrad zjaz­
du, znalazły swój wyraz w koń 
cpwej rezolucji, podjętej przez 
jego uczestników.

Paradowski 
_ melduje się trzeci

w Pradze 
ale drużyna polska traci cenne minuty

Zwycięzca II etapu Brno 
Tabor, Brittain (Anglia).

Fot. — CAF

+ na taśmie 
dalekopisu*
.......... . ' i i

PRZED SADEM 
AUSTRIACKIM

stanął A. Scala oskarżony o 
bigamię. W czasie rozprawy 
okazało się, że jest on szpie 
giem brytyjskim i w czasie 
tragicznych wydarzeń na 
Węgrzech przerzucony zo­
stał przez wywiad brytyj­
ski do Budapesztu.

NISKO LECĄCY 
SAMOLOT

marynarki wojennej USA 
zerwał wczoraj w nocy ka­
ble wysokiego napięcia poz­
bawiając San Francisco e- 
nergii elektrycznej. Tram­
waje i trolejbusy stanęły 
nagle na pogrążonych w 
ciemnościach zilicach. W ho 
telach i biurowcach zatrzy- \ 
mały się windy między pię 
trami, unieruchomione zo- \ 
stały urządzenia dalekopi- \ 
sowę i telegraficzne. Pilot \ 
szczęśliwie wylądował na ? 
lekko uszkodzonej maszynie. '

IV CELU OBSERWACJI
sztucznych satelitów, jakie J 
zostaną wyrzucone w prze- ' 
strzeń podczas Międzynaro- i, 
dowego Roku Geofizyczne- I 
go, Amerykanje roybudują i 
na kuli ziemskiej 12 obser- i 
watoriów, które będą foto- - 
grafowaly obieg sztucznych ■; 
ciał. i

Polska

delegacja rządowa
w Ostrowie

PRAGA (PAP)
Polska delegacja rządowa 

z premierem Cyrankiewi­
czem na czele przybyła 
w dniu 4 bm. do ośrodka 
czechosłowackiego przemy 
słu hutniczego — Ostra­
wy. Na odświętnie udeko­
rowanym dworcu delega­
cję powitały liczne rzesze 
mieszkańców miasta.

W przemówieniu powi­
talnym przewodniczący ob 
wodowej rady narodowej 
Frantisek Zbranek wska­
zał na braterską przyjaźń 
łączącą mieszkańców O - 
strawy z ludnością woje­
wództwa katowickiego.

Czy kryzys rządowy
we Francji?

(AID
Obradujący w Paryżu kongres 

radykałów Mendes Franęe‘a ma 
zdecydować, czy ministrowie, na­
leżący do partii, pozostaną w rzą­
dzie. Ministrowie ci, w wypadku 
ustąpienia z rządu, spowodowali­
by prawdopodobnie kryzys gabine 
tu premiera Molleta. Maurice Fau 
re oświadczył, że jeżeli kongres 
wypowie się przeciwko polityce 
rządu, ministrowie — członkowie 
partii radykalnych złożą swoją dy 
misję.

Kongres przyjął znaczną więk­
szością głosów wniosek, przedsta­
wiony przez Mendes Franęe‘a, u- 
zgodniony między nim a ministra­
mi radykalnymi, zasiadającymi w 
rządzie. Wniosek stwierdza, że je­
żeli rząd nie zaakceptuje wszyst­
kich punktów, wyłożonych przez 
Mendes Ftsnęe‘a, partia radyka­
łów nie będzie mogła uczestniczyć 
nadal w rządzie.

Rozmowy 
Adennuer - Dalles 
Brentano - Pineau

BONN (PAP)
Dnia 4 bm. kanclerz Ade- 

nauer przyjął sekretarza sta 
nu USA Duilesa. Jednocze­
śnie francuski minister spraw 
zagranicznych Christian Pi­
neau spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych NRF 
von Brentano. Przedmiotem 
rozmów były sprawy związa­
ne z obecną sytuacją między 
narodową.

Zwycięzcą trzeciego etapu X W; 
ścigu Pokoju został leader wyści 
gu, Bułgar — Christów, który przi 
jechał trasę 1G6 km z Taboru di 
Pragi w 4:10,32. Drugim na mecii 
był Kapitonow (ZSRR) przed PA 
RADOWSKIM (POLSKĄ).

4 maja pogoda nie sprzyjała ko 
larzom. Wiał zimny, przeciwnj 
wiatr, a na starcie w Taborze że 
gnał kolarzy drobny deszczyk. Ju, 
na 18 km notujemy pierwsze u 
cieczki. Inicjatorami są koiarz< 
ZSRR. Ucieka: Kapitonow, Wier' 
szynin, Francuz — Le Menn i Ju­
gosłowianin — Valcic. Do czwórk: 
tej dołącza się jeszcze siedmiu kola 
rzy: Boudon (Francja), Kolew (Bu 
garia), Toerek (Węgry), Hennij 
(NRD), Krivka (CSR), leader wy­
ścigu — Christów (Bułgaria) ora? 
reprezentant Polski — PARADOW 
SKI. Początkowo z dużej grupy, w 
której jadą wszyscy pozostali Po­
lacy, nikt się nie kwapi, aby go­
nić uciekinierów. Dopiero na 38

(Ciąg dalszy na str. 6)

Tuż jutro 
„Exprcss Sportowy"
o Joe Lou:s!e

Niemiecki dziennikarz — 
Lothfir Branzke napisał po­
wieść biograficzną o wielkim 
bokserze — Joe Louisie. Po­
wieść ta, przetłumaczona na 
język polski, drukowana bę­
dzie w „Expressie Sportowym". 
Pierwsza część powieści znaj­
dzie się w wzbogaconym 6-stro 
nicowym, jutrzejszym numerze 
„Expressu Sportowego".



Francuzi wierzą, że konwalia przynosi szczęście...
Fot. — CAF

Od naszyrh zagranicznych korespondentów

Czy zmierzch 
nauki francuskiej?

Paryż, w maju poświęca się naukom ścisłym 
Sława naukowa Francji ga 6 tysięcy wybiera karierę tech 

śnie z roku na rok. Uczeni niczną. a tylko 700 decyduj^ 
francuscy coraz częściej kon si? poświęcić wyłącznie bada- 
statują ten smutny fakt. Piom naukowym w ścisłym

tego słowa znaczeniu.
BRAK BADACZY I 

WYKŁADOWCÓW
. . - • - ,------L Tak więc jest tylko okołoFrancja przodowała w dzie_ jg tysięcy badaczy nauko- 
dzinie postępu naukowego. ---- >- -

Przez cały wiek dziewiętna­
sty i w pierwszych latach 
obecnego stulecia, aż do 
pierwszej wojny światowej,
dżinie >tępu "naukowego".
Studenci ze wszystkich kra- jes^ (iwa raZy W|ęCej wy 
jow garnęli się na nasze urn działy literatury i prawa są 
wersytety, pracowali w na- przepełnione, a absolwenci 
szych laboratoriach. W okre_ tych wy^z^ów nie mogą po 
Sie od toku 1900 do 1914 ukończeniu studiów znaleźć 
Francuzi otrzymali dziesięć żadnei nracv Inżynierowie 
nagród Nobla. W międzywo- są'bard/o pSjennym dwudziestoleciu tyl- . . . - nkiwani i często młody inży-

, . r „ ---- nier kończący studia ma dow udziale Francuzom. Ostat- Wyboru icilka dobrych posad, 
nią nagrodę Nobla w dziedzi

ko 5 nagród Nobla przypadło

nią nagrodę Nobla w dziedzi Wreszcie jesza5e“jeden'pro
blem ~ poważny brak wykła Fryderyk Johot-Cune. Było dowców, spowodowany nie- 

to w roku 193o. Od tego cza- właściwym rozdziałem wy_ 
™QłZaf!^n na£r°dzeń. Początkujący nau
STlgScia naukoweN°b kowiec pracutecy w labora-
osiągmęcia naukowe. torium państwowym zarabia

40 tysięcy franków miesięcz­
nie, podczas gdy inżynier roz 

Czyżby przyczyną tego poczynający pracę np. w prze 
zmierzchu nauki francuskiej myślę lotniczym otrzymuje 
był jakiś zastój, upadek my- 80 tysięcy franków miesięcz 
śli naukowej, brak wybit- nie.
nych uczonych? Nie, bynaj- Kolejne rządy francuskie, 
mniej. Główną przyczyną uwikłane w różnego rodzaju 
jest brak dostatecznych kre- trudności finansowe i bar- 
dytów na doświadczenia i ba dziej zaabsorbowane wojna- 
dania naukowe, ograniczenie mi kolonialnymi niż sprawą 
wydatków przeznaczonych na wynagrodzeń ludzi pracy. u_ 
utrzymanie wyższych uczel- parcie odmawiają przyznania 
ni, stałe zmniejszanie fundu- uniwersytetom i laborato- 
szów na wyposażenie labora- riom niezbędnych funduszów, 
toriów naukowych. W listopadzie roku ubiegłego

Władze i klasa rządząca uchwalono wreszcie przyzna- 
traktują naukę jako zbytecz nie kredytu w wysokości 700 
ny luksus. A przecież powin- milionów franków na pod- 
na ona być traktowana jako wyżkę wynagrodzeń badaczy 
niezwykle cenna inwestycja, naukowych. Jednakże pod 
W wyniku takiej polityki pretekstem oszczędności kre- 
Francja traci coraz bardziej dyt ten został zablokowany 
swój prestiż w dziedzinie nau w lutym bieżącego roku. Wy 
ki, poza tym musi ona wyda- wołało to gwałtowną reakcję 
wać miliardy franków na za_ we francuskim świecie nauko 
graniczne patenty i licencje wym.

osiągnięcia naukowe.
NAUKA — LUKSUS 

ZBYTECZNY

naukowe. Brak kredytów 
uniemożliwia uniwersytetom 
spełnienie ich podwójnej mi­
sji prowadzenia badań nau­
kowych i kształcenia kadr za 
wodowych. Potrzebny byłby 
jeden wykładowcą na 10 stu 
dentów, tak jak na uniwer­
sytetach angielskich, amery­
kańskich , szwajcarskich czy 
radzieckich. A tymczasem na 
jednego wykładowcę wyższej 
uczelni przypada we Francji 
40 studentów.

Do tego dodać należy jesz 
cze fakt, że wielu studen­
tów obiera niewłaściwy kie­
runek studiów. Pomimo wzra 
stającego zapotrzebowania 
na kadry techniczne i nau­
kowe, znacznie więcej mło­
dzieży niż np. w 1900 roku 
zapisuje się na wydziały hu­
manistyczne, 3 za mało jest 
kandydatów na wydziały 
nauk ścjsłyćh. Jeden huma­
nista przypada na jednego 
naukowca, podczas gdy po­
winno być sześciu naukow­
ców lub techników na jed­
nego humanistę. Według da­
nych Państwowego Instytu­
tu Statystycznego na 150 ty 
sięcy studentów 30 tysięcy

Jean BEDEL

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Wojciech SULEWSKI

SŁOWA WALCZĄCE
Z pojęciem „polski ruch o- runki okupacji, a jeszcze czę- 1940 roku ze szpalt „gadzi- 

poru łączą się nierozdzielnie: ściej redaktorzy ich padali z nówek” i głośników „szczeka- 
prasa konspiracyjna, nielegal- , hitlerowców nipraz w bo- czek” runęła na okupowany 
ne wydawnictwa broszurowe, . • . kraj straszna wieść o kapitu-
a nawet książki wychodzące haterskiej walce broniąc bez- jacj| Francji. Prasa podziem- 
z tajnych drukarni Polski Pod cennej drukarni, czy powiela- na krzyżowała podstępne wy- 
ziemnej. Od niepozornych, dru cza — owocu marzeń wielu siłki hitlerowskiej propagan­
do wanych na szarych ćwiart- konsoiratorów dy, demaskowała próby pro-
kach papieru, pierwszych w ‘ wokacji i nieustępliwie nawo-
okupowanej Polsce gazetek Były pisma doskonale zor- łyWała do walki. Pod jej to 
PLAN (Polskiej Akcji Ludo- ganizowane, rozporządzające wpływem, jako wyrazicielki
n™ nhc?LlePOd^eIł?ŚCiOWej) dobrą bazą techniczną, wręcz opinii społeczeństwa, KG AK 
przez obszerny 1 bpgaty w ma . . . zgodziła się przystąpić pod ko
teriały „Biuletyn Informacyj- błyskawiczną informacją ze niec 1942 r> dQ masowej akcji 
ny”, AL-owskiego „Gwardzi- specjalnego nasłuchu, spraw- partyzanckiej. Pisma konspi- 
stę” czy BCh-owską „Żywią nym kolportażem i zbrojną o- racyjne wyciągnęły na światło 
1 Bronią” ciągnie się nieprzer- chroną. Do takich należały dzienne ponure tajemnice ka- 
wanie ofiarny trud konsp;ra- ** . J towni gestapo, poinformowa-
cyjnego dziennikarza i druka- Przede wszystkim prasowe or ły śwJat Q obozach śmierci, 
rza. gana Komendy Głównej AK— WSZCZęły alarm w związku z

Miała Polska Podziemna »Biuletyn Informacyjny” i eksterminacją Żydów. Poda- 
własne drukarnie, rozporzą- „Insurekcja”, PPS-owska wane przez „Biuletyn”, „Gwar 
di-ła liczną prasą i dobrym, „Gwardia Ludowa” i organ dzistę” czy „Żywią 1 Bronią
ś,^Wn7wmetk0X“d:- KC -Trybuna Wolności". «*par-
wnictwa, jak np. Podziemny Prasa konspiracyjna ciocie- tyzanckiej epopei Polski Wal- 
Dom Wydawniczy, który w fa?a wszędzie. Czytano ją w czącej. „
1943 roku wydał „Kamienie ptŚ«“JC w Zdekompletowane i nielicz­
na szaniec” Kamińskiego, po- się przez p}oną^ ne Pochowane do dzisiaj
siadała agencje informacyjne, Py Wołyń 27 dyw?zh AK Nie roczniki bism konspiracji. Ale 
ze wymienię tylko zorgamzo- jy W^yn 27 dywizji AK Nie z pożółkłych> kruszących się 
waną przez radykalnych lu- rozotawali się z Gwardzistą, zmiętych bi_
dowcow agencję „Wier. thi^TAL-owsWej brygady bulek bije płomień wielkiego

Ile pism konspiracyjnych Grzegorza Korczyńskiego. Patriotyzmu 1 poświęcenia w
wychodziło za okupacji w Pol „Przez walkę do zwycięstwa” służbie narodu. Prasa Polski
sce? Na to pytanie trudno czytano we włączonej do Rei p°dziemnej _ dobrze spełniła
jest dzisiaj odpowiedzieć — chu ziemi łódzkiej 1 w od- sw°Je zadanie.
bo przecież miniony okres u- działach BCh, wypadających z
niemożliwił opracowanie choć Świętokrzyskich lasów na O-
by prowizorycznej bibliogra- patów, Bodzentyn i Szydło-
fii czasopism Polski Walczą- wiec. Nawet na zalanych fa-
cej. Nie będzie jednak przesa- ją germanizacji Kaszubach
dy, jeżeli powiemy, że na ca- wychodził „Gryf”, pismo woj-
łym terenie okupowanej Pol- skowej organizacji konspira-
ski wychodziło w latach 1939 cyjnej o tej samej nazwie.
— 1945 przeszło 700 pism, w Każda partia, każde ugrupo-
tym w samej Warszawie oko- wanie podziemne i organiza-
ło 180. cja wojskowa miały swoją pra

Były pisma - meteory, które sę. Wychodziły więc pisma
, PPR-owskie 1 „oficjałki KGzaraz po ukazaniu się prze- AK> były pJsma demokratycz. 

stawały niespodziewanie wy- n€j liberalne, katolickie, so- 
chodzić. Dusiły je twarde wa- cjalistyczne i' anarchistyczne, 

były biuletyny, komunikaty, a 
obok nich — niestety — i fa­
szystowska prasa NSZ. Nawo­
ływał do kolaboracji „Sza­
niec”, głosiła nieokiełznany 
szowinizm „Wielka Polska”, a 
rasistowskie poglądy „Miecz i 
Pług”. Ale głos ich niknął i 
ginął w ogólnym nawoływa­
niu do walki z hitleryzmem o 
wolność, demokrację i spra­
wiedliwość.

Czym zdradza się
RAK

wg dra Bertalardfy
NOIFY JORK (PAP)
Dr. Ludwig von Berta- 

lanffy z Los Angeles oznaj­
mił w tych dniach o nowej 
metodzie rozpoznawania ra­
ka, która zapowiada się już 
obecnie jako nieskompliko­
wany i szybki sposób wykry­
wania nowotworów.

Oto, na czym polega meto 
da dr. Bertalanffy: Wycinek 
próbny będący częścią podej 
rżanej tkanki nasyca się roz­
tworem pomarańczowej far­
by zwanej „Acridine". Na­
stępnie wycinek ten poddawa 
ny jest działaniu promieni 
ultrafioletowych, pod ich 
wpływem komórki rakowe — 
jeżeli takie znajdują się w ba 
danej tkance — zaczynają 
jarzyć się czystym pomarań­
czowym blaskiem. Sąsiednie, 
normalne komórki świecą 
również, ale mniej jaskrawo. 
Różnice natężenia blasku mo 
że łatwo stwierdzić nawet 
osoba nie mająca do czynie­
nia z techniką laboratoryjną.

Dr. Bertalanffy oświadczył, 
że przy pomocy jego metody 
można w zasadzie wykrywać 
raka mózgu, płuc, krtani, żo 
łądka oraz innych organów i 
części ciała.

Stół chirurgiczny „Maquet-Magnus". — Przy pomocy 
nożnego dźwigu można ułożyć pacjenta w żądanej po­
zycji. Aregat silnikowy służy jako stołek dla pielęgniarki. 
Stół przedstawiono na Kongresie Chirurgów w Mo­

nachium.
Fot. — CAF

W związku ze 166 roczricą Konstytucji 3 Maja p.
Jerzy Sokolnicki z Poznania nadesłał do naszej 

redakcji kopię ostatniej strony projektu Ustawy Rzą 
du, złożonego na ręce Marszalka Sejmu w dn. 2 maja 
1791 roku. Pod projektem złożyli podpisy niektórzy 
postępowi posłowie na Sejm Czteroletni. Podpisy ta­
kie złożyli także posłowie poznańscy: Gorzeński, Dzia- 
łyński, Sokolnicki i Chłapowski. Powyżej zamieszcza­
my reprodukcję kopii projektu.

W prasie Polski Podziemnej 
pisało wiele wybitnych piór. 
Marceli Nowotko i Adam 
Próchnik, Zofia Kossak 
Szczucka i profesor Handels- 
mąn, to tylko kilka nazwisk 
z plejady współpracowników 
pism konspiracji.

Nie można chyba przecenić 
znaczenia, jakie dla walczące­
go narodu miała wydawana w 
konspiracji prasa. Drukowane 
w podziemiu słowo zachęca­
ło do wytrwania i nie pozwa­
lało wątpić o ostatecznym 
zwycięstwie wolności. To prze 
cięż te, jakże jeszcze skromne 
wówczas, gazetki uratowały 
przed załamaniem się milio­
ny Polaków, gdy w czerwcu
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Wielkopolski Mickiewicz
Nie przypuszczałeś, mi- 

sirzu Bazyli, gdyśmy czasu 
wojny w wąskim, ciemnym, 
bo o oknach zabitych dyk­
tami pokoiku przy Złotej JfS, 
gdzie obecnie stoi Pałac 
Kultury — marzyli o Poz­
naniu, że wrócisz do swej 
szkoły i uczniów, a miastu 
temu pomnik postawisz. A 
przecież nie jest to miasto 
pomników, ani ludzi sztuki, 
raczej zimne — kupieckie. 
Nie miało tradycji Krako­
wa, ni cyganerii warszaw­
skiej. A przecież miało już 
przed wojną bujne ży­
cie muzyczne, Zegadłowicza, 
satyryka — Swinarskiego, 
„Różową Kukułkę" i poz­
nańską „budę zdobniczą". 
Toteż zebrana u nas w każ­
dą niemal niedzielę przy 
ziółkowej herbatce profesura 
poznańska szkoły zdobniczej 
— dziko tęskniła do tej bu­
dy, która siała niepokój w 
solidarnym tak ongiś mie­
ście. O miasto nasze! które 
jawiłoś się nam w snach 
nocnych, zakłóconych strza­
łami i tupotem buciorów 
nienawistnych żołdaków. 
Powiedz nam miasto, w 
czym leży twój czar? Czy 
w placach zielonych, czy 
starych budowlach, czy ży­
ciu, co tętni w czas Targów? 
A może w tym, że pełne je­
steś niespodzianek? Choć 
wielu twoich synów wywę- 
drowało za chlebem gdzie 
indziej, przecież synowie 
twoi pisali kontrakt z Ja-

?»CA«5XZ Mfe&fc

»Zartowniś« 
udał samobójcę

„Karetka lekarskiego Pogc 
towia Ratunkowego wezwans 
została dziś w nocy do czło­
wieka, który przebił się wiel­
kim nożem kuchennym11. — 
Tak brzmiał meldunek. Po 
przybyciu na miejsce, okazało 
się jednak, że był to głupi 
żart. Antoni Polkiewicz za­
mieszkały w Warszawie przy 
ul. Łowickiej 17 chcąc 
przerazić żonę, powalał sie­
bie, pościel i nóż czer­
woną farbą — udając, że 
popełnia samobójstwo. To 
właśnie spowodowało wezwa­
nie pomocy lekarskiej.

Nasuwa się tylko jeden ko 
mentarz: Należałoby wycią­
gać surowe konsekwencje 
wobec ponurych żartowni­
siów, blokujących karetki Po 
gotowia wówczas gdy ktoś 
naprawdę rncżr ^-z^zwać po­
mocy. (PAP)

mtrE/y\M

4 maja odbyło się w Gdyni 
uroczyste powitanie powraca­
jącego na wody ojczyste naj­
większego polskiego transatlan­
tyku M S „Batory”, który 5 
maja udaje się w pierwszą po­
wojenną podróż z Gdyni do 
Nowego Jorku. „Batory” pełnił 
w czasie wojny (na prawach 
dzierżawy) służbę w brytyjskim 
Ministerstwie Transportów Woj 
skowych dla przewozu wojska 
i sprzętu. Brał też udział w 
akcjach desantowych.

* * *
W obecności ministra kul­

tury i sztuki odbyło się w Poz­
naniu uroczyste wręczenie na­
gród tegorocznym laureatom 
Poznania. Nagrody otrzymali: 
nagrodę główną — mgr Zdzi. 
sławr Kępiński (historyk sztuki) 
literacką — dr Wacław Kuba­
cki, artystyczną — artysta-ma- 
larz prof. Stanisław Szczepań­
ski, naukowo-organizacyjną — 
prof. dr Zygmunt Wojciechow­
ski, muzyczną — dyr. Opery 
poznańskiej Latoszewski, tea­
tralną — primaballerina Barba­
ra Bittnerówna.

* * *
Kesselring, były naczelny do­

wódca wojsk niemieckich we 
Włoszech, został 6 maja skaza­
ny na śmierć przez rozstrzela­
nie. Brytyjski sąd wojskowy 
orzekł, że skazany jest współ­
winny za masakrę 335 Włochów 
osób cywilnych w Pieczarach 
pod Rzymem, że winien był 
podżegania podległych mu żoł­
nierzy do ekscesów przeciw 
partyzantom włoskim.

nem Baptystą di Quadro
„chcąc jego dla potrzeby 
swej i miasta tego, tudzież 
i dla inszych ludzi w tych 
krajach mieszkających, któ­
rzy by jego muroruania po­
trzebowali — zachować". Po 
wielu, wielu latach taż sa­
ma rada miejska chcąc za­
chować jednego z czołowych 
naszych rzeźbiarzy, prof. 
Bazylego Wojtowicza — 
przyzna je mu nagrodę m.~ 
Poznania i jednogłośnie zle­
ca realizację pomnika Mic­
kiewicza. Na placu, który 
był świadkiem zrywu tak 
przecież spokojnej ludności 
Poznania, stanie pomnik 
Trybuna Ludu. I dlatego 
właśnie młodzieńcza postać 
Wieszcza z twego pomnika, 
mistrzu Bazyli, postać ta­
ka, jaką znała współczesna 
poecie Wielkopolska, spozie­
rać będzie na miasto „mło­
dością silne".

Jadwiga EICHLEROWA

Odznaczenia
dla czołowych działaczy
turystycznych
Wielkopolski

W ubiegły piątek odbyła się w 
Prezydium WRN uroczystość po. 
święcona czołowym działaczom tu. 
rystycznym Wielkopolski. Podczas 
uroczystości udekorowani zostali 
red. Tadeusz Pasikowski — złotym 
Krzyżem Zasługi, Franciszek Jaś- 
kowiak — srebrnym Krzyżem Za­
sługi i Jan Krasoń — brązowym 
Krzyżem Zasługi.

Ponadto 22 działaczy turystycz­
nych otrzymało listy pochwalne 
od Komitetu do Spraw Turystyki

Obecny na uroczystości wice­
przewodniczący Komitetu do 
Spraw Turystyki dr Filipowicz 
przedstawił możliwości turystycz­
ne Polski dla zagranicznych go­
ści. Te możliwości wzrastają obec­
nie z roku na rok, a woj. poznań­
skie, ze względu na Targi Poznań­
skie, ma tu do odegrania szczegól­
ną rolę, (s)



. G/teize 99 „Życia ju lubią spełniać się najgorsze wizytował sławojki, Arnold Szyf- 
w ai szawy ukazał się właśnie sny, ale do tego chyba man mial coś flo powiedzenia w 
ciekawy artykuł Jerzego jednak nie dojdzie. Byłoby to Teatrze Polskim, a Magdalena sa- 
Pomianow skiego pt.„Wy przepis anie biurokracji centra mozwaniec sraIa w klasy*

' ^ome" ^stycznej na żony, dzieci i ca- Aby spełnić aktorskie marze 
-e °H4 ° sPra~ liczną rodzinę. Podział gli- nia i zapełnić kasy, teatr musi 

Zf sytuacji w sty na kawałki prowadzi tyl- jąć się sposobów nowych i tyl- 
iHhnn t>ael’,dnkUi k° d° jej rozmn°żenia. ko sobie właściwych. Są na
skrótach° ™ ° SZernych Teatry zaczynają robić bo- świecie teatry, które świetnie 

kami, wiele sal teatralnych pu wytrzymują konkurencję tele- 
T>rzez wiele lat krytyka by- stoszeje, dawniej odpowiadała wizji, kina, radia, a nawet 
■* ła dozwolonym i uświęco za to centrala — moralnie i rock and rollu. Są nowe szko- 

nym nawet celem pretensji, a- materialnie. Teraz każda klapa ty reżyserskie, są dramaturgo- 
taków i zarzutów, kierowa- obciąża sumienia teatrów, a wie i dekoratorzy, którzy uczy 
nych w zasadzie w zupełnie niedługo odbije się to i na ka- nili znowu teatr celem piel- 
inną stronę, dalej znacznie i sach. grzymek bez żadnych ustępstw
wyżej. Krytyk był w naszej po ...Nawet i bez groźby finanso- dla tandety. Tylko cudem moż 
lityce kulturalnej tym, czym wej ludzie teatru czują, że coś nie na wpaść na ich tropy, kiedy 
w przedwojennych gazetach »sztymuje“. Czegoś im brak, wol- się szuka chaotycznie i polega 
tzw. „zycredaktor”. Osobnik ność wyflałe si(? uciążliwa. Raz po wyłącznie na nadprzyrodzo- 
ten, zwykle do żadnej roli w raz rozle8ate sił? z ich strony rzew nym natchnieniu. Potrzebna 
gazecie nie dopuszczany, go- jest rMt6lna °r<“
dził się za skromną opłatą od- drogowskazy, jest w tym siła tac.]a ’. naoczne sprawdzenie i 
powiadać oficjalnie za gazetę przyzwyczajenia. Tu trzeba wyja- najważniejsze publiczna
i w rezultacie — odsiadywać śnić: wolność jest niezbędnym wa dyskusja. Nie po to, żeby zna- 
kary aresztu. Potulni ci faceci runkiem twórczości także teatrai- leźć nowe wzory do kopiowa­

nej. Chodzi Jednak o wolność od nia. Po to, żeby się uczyć. Tak-spełniali rolę piorunochronu, 
kiedy grom przychodził z gó­
ry...

Po wojnie teatr podlegał zmia­
nom i mustrze, dyrygowanej z sa­
mego Olimpu, ale komu to się nie 
podobało, ten nie bardzo mógł pro 
testować i kawęczeć.

O tym prędko się zapomina, ale 
dziś znacznie łatwiej jest żądać 
np. wprowadzenia w Polsce dzie-

nacisków urzędowych, nie zaś 
wolność od społeczności. Oszczędź 
my sobie dowodzenia, że mycie zę 
bów jest pożyteczne, zgódźmy się, 
że z rozmaitych powodów teatr nie 
gra tylko sobie, a muzom, że ist­
nieje w społeczeństwie i dla nie­
go, że musi się liczyć z jego po­
trzebami.

...Sądzę, że stan dezorienta­
cji, jaki w licznych naszych

że od siebie wzajem.

Dyskusja -trwa
Okazuje się, że problemy 

kulturalne naszego miasta nie 
są nam obce. Oto felie­
tonista szanowanego poznań-
skiego czasopisma żywo zarea­
gował na mój artykuł dyskusyjna 
(„Głos“, 15. 4.) pt. „Nie jesteśmy, 
u licha, Pikutkowem". Pięć tysię­
cy poznaniaków dowiedziało się 
przede wszystkim, że — oprócz 
wierszówki — dostaję za zainicjo­
wanie dyskusji medal i krzyż.

dzicznej monarchii niż leszcze teatrach panuje, stąd'się bie­
rze, że spora już część ludzi na 
szej sceny czuje brak kontak­
tu przynajmniej z własną wi­
downią, szerzej biorąc — ze 
światem zewnętrznym, brak 
impulsów płynących od społe­
czeństwa. Tego braku, jak

gulowało sposoby kwaszenia ogór- srnutne doświadczenie wyka- ___x
ków, taka pretensja mogła być zaj0 n|e uzupełnią ani urzęd- stopniu brązowym, 
przy ^ubrych chęciach uznana za . . . r .
zamach na cały system, najwyższe 
władze, a nawet ustrój.

cztery lata temu domagać się np. 
wystawienia „Kordiana*' Słowac­
kiego. Było to równoznaczne z do­
maganiem się wyjaśnienia przy­
czyn faktycznego zakazu grania 
tego utworu, a co za tym idzie — 
rozmaitych innych podobnych za­
kazów. W okresie, gdy państwo re

...No, a co teraz robić? Kry­
tyka teatralna okazała się jed 
nak potrzebna. Może nawet ko 
nieczna. Urzędy dyrygujące 
teatrami, schowały się w my-

nicy, ani żadne nowe szkole­
nia talmudyczne. Najpoważ­
niej w świecie twierdzę, że je­
dyną instancją, z którą'teatry 
liczyć się powinny i — kiedyś 
zapewne — będą, jest krytyka 
teatralna. Pod warunkiem, że 
stanie się wolnym, dobrze po-

sią norę. Centralny zarząd ma- informowanym głosem opini 
rzy o dyskretnym harakiri, naj publicznej.
bardziej zatwardziali biurokra 
ci pragną czym prędzej zrzu­
cić z siebie odpowiedzialność 
nie tylko za musztrowanie 
teatrów, ale nawet za niezbęd­
ną opiekę finansową nad ni­
mi, w tym celu lansują myśl 
o przekazaniu teatrów radom 
narodowym województw i na­
wet powiatów. W naszym kra-

...Kasa, to mocna rzecz. Cóż, kie 
dy ci, którzy chcą ją zapełnić, zna 
ją tylko stare, najczęściej przed­
wojenne sposoby. Jakieś tam wy­
dawnictwo chce wznowić „Trędo­
watą" Mniszkówny. Teatry nie da 
dzą się wyprzedzić! Na wyścigi 
wystawiają więc sztuki, które ro­
biły kokosy za czasów, kiedy Waj 
sówna była mistrzynią Polski, So­
pot był za granicą, premier rządu

Ryszard Danecki

nieba błękitny transparent
wzdęty nad dachów krawędzią

odrzutowców srebrne igły
przeciągają białe szwy

wężem pędzą
trzystugarbne dźioięku fale

wpcłzają do rynien
rozdzwaniają tamburyny szyb

miotają się wciśnięte w czasu skrzynię
echo

zmilkły
cisza świtu majoioego

Miła to nowina, jako że do tej 
pory posiadam jedynie Górską Od 
znakę Turystyczną, i to tylko w

Poza tvm jest mi bardzo przy­
jemnie, że autor felietonu zgadza 
się z wieloma moimi uwagami. — 
Podobnie pozytywnie ocenia dzia­
łalność młodych plastyków i poe­
tów poznańskich, przykro mu, że 
zorganizowani u nas nowoczesne 
go teatrzyku w rodzaju krakow­
skiego „Criąuot" napotyka na 
trudności, boleje nad zalewem 
szmiry w Poznaniu, któremu bier 
nie przypatrują się nasze instan­
cje kulturalne i zgadza się, że to 
n i e Minister Kultury może nada* 
Poznaniowi wyższą rangę kultura] 
ną.

Dziwi mnie tylko, że autor oma­
wianego felietonu swe ciekawe 
uwagi ujął w formie karcących 
pouczeń. Wprawdzie dzięki temu 
dyskusja została wzbogacona no­
wymi błyskotliwymi sformułowa­
niami („rango - trębacz", „wołacz 
kulturalny"), ale śmiem zaopono­
wać — nie o to chodziło. Nie wiem 
może się mylę, ale wydaje mi się 
że autor felietonu, z racji funkcji 
jakie piastuje, mógłby powiedzieć 
coś więcej na temat „dlaczego w 
Poznaniu się nie udaje". Myślę 
zresztą, że to uczyni, jako że tak 
właśnie, a nie inaczej rozumiałem 
ostatnie zdanie felietonu: „tyle 
na razie, pod rozwagę, komu trze, 
ha.

Acha. Jeszcze Jedno: chodzi o to, 
czy w ogóle warto dyskutować na 
te tematy. Z tonu felietonu (nie z 
treści) wynika, że nie warto, a na 
wet — nie trzeba. Bo to pchanie 
kija w mrowisko i donkichoteria. 
Ze Jonkichoteria — być może. A!e 
dyskutować to chyba warto. Tyl­
ko może bez notupywania. Od tego 
najwyżej mogą nogi rozboleć.

JANUSZ BINIEK

P.S. Ponieważ autor felietonu 
nie zdradził ani słówkiem z kim 
dyskutuje, niechaj również jego

Agata Christie czy Słowacki?
Nie jest dla nikogo tajemnicą, że w obecnym układzie rze- „Henryk IV“ Pirandella, 

czy teatry dramatyczne w Poznaniu stanęły przed trudnym „Dom Bernardy Alba“ Garcia 
zadaniem sprostania samowystarczalności finansowej (przy Lorki. Ten sam los spotkałby 
niewysokich i sztywnych dotacjach państwowych). Na na- „Czekając na Godota“ Becketta 
szym podwórku sprawa ta się ma o tyle osobliwie, że docho- czy — bądźmy szczerzy — 
dowa Komedia Muzyczna „odprysnęła“ od PTD (nie mylić „Kordiana” a nawet „Dziady**... 
z Okrąglakiem) i pracuje na własne konto, na skutek czego Ten sam los — nie łudźmy się 
nie może teraz pełnić funkcji bogatego wujaszka, którego rolę — spotka „Lilię Wenedę**. Mi- 
odgrywała z takfim powodzeniem przed wojną operetka w sto- mo to nie wolno, choćby tylko 
sunku do Opery poznańskiej.

W papierni Wisconsin w Stanach 
Zjednoczonych zaczęto ostatnio 
produkować bardzo trwały papier 
z domieszką włókien szklanych 
lub nylonowych, z którego szyte 
są kombinezony robocze, fartuchy 
domowe, szpitalne, laboratoryjne 
i fryzjerskie. Po zbrudzeniu odzież 
taka jest wyrzucana, gdyż ubiory 
takie kosztują w Stanach Zjed­
noczonych znacznie taniej, niż je­
dnorazowe pranie. Ubraniowy pa 
pier jest odporny na ogień i wodę.

Uczeni szwajcarscy skonstruowa 
li ostatnio atomową baterię elek­
tryczną. Składa się ona z dwóch 
metalowych kul, umieszczonych 
jedna w drugiej. (Z zewnętrznej, 
powleczonej warstwą promienio­
twórczej substancji, wybiegają ku 
kuli wewnętrznej cząstki niosące 
ładunki elektryczne, na skutek 
czego między powierzchniami obu 
kul powstaje znaczna różnica po­
tencjałów. Gdyby kulę zewnę­
trzną udało się pokryć substancją 
promieniotwórczą o dostatecznie 
długim okresie rozpadu, (na przy­
kład radem, którego rozpad trwa 
1600 lat), to bateria mogłaby być

nazwisko pozostanie otoczone mgłą j — praktycznie biorąc — wieczna, 
głębokiej tajemnicy. | (j)

z dydaktycznych względów 
łowem, żeby mieć fun- Rezygnować ze Słowackiego 
dusze na wvpłat,ę hono- czy yspianskiego. Niechże 

rariów aktorskich i wzniesie- nawe\ arcydzieła wieszczów 
nie nowych dekoracji, trzeba ostatecznie przy garści wi- 
było pójść na kompromis i o- zo'v» ^chze tych nielicznych 
bok zachowania (zasad-niczo w z P 0 ni$ . Janową mysią 
Teatrze Polskim) linii wielko- ^zy uczuciem, dadzą im głęb- 
repertuarowej wprowadzić na pi.zezyci,e*. to się opłaci, 
scenę takie sztuki jak „Pułap- ,0 wiasnie ambitnej dro- 
ka na myszy**, Agaty Christie (Ze, )ez koRProm’su z łatwiz- 
czy „Ninę** Roussina (w przy- a ,dyr- Skuszanka w
gotowaniu). A więc Słowacki , <Rej Hucivi Prezentując ro; 
(zapowiadana „Lilia Wene- botmezo - czh*°Pskiej widowni
da**) znalazł się na utrzymaniu vvC11f, ec \a (”^Rszy i ludzie**), 

J Werfla („Jacobowsky i puł­
kownik**) oraz „Balladynę”.

Rozmawiałem kiedyś z kilkoma 
osobami, ot — pierwszymi z brze. 
gu znajomymi, na temat teatru, 
filmu i w ogóle sztuki. Z filmów 

repertuar. Jak z tego wybrnąć? nle P°dnba!y się tym osobom 
„Złodzieje rowerów” i „La Stra-

„ , ,, da”, ze sztuk „Henryk IV” i
inaczej uczynic. Publiczność „Most” Szaniawskiego. Podobały 

się natomiast takie filmy jak 
„Mąż idealny”, „Puccini” a sztu-

s

pań: Agaty i .Niny. Czy nasz 
wieszcz nie przewraca się przy­
padkiem w grobie?

Ale żarty na bok. Powstał 
więc trudny konflikt kasa —

można było 
Publiczność 

poznańska, w swej przeważają­
cej masie, jest zwolenniczką do­
słowności w sztuce — obojętnie 
czy to będzie film, teatr czy 
plastyka. Naszej widowni jesz­
cze obca jest poetyckość, tzw. 
drugie dno, wielka metafora — 
słowem — to wszystko, co 
składa
sztuki.

ki w rodzaju „Panny Nitouche’,’ 
czy „Jutro pogoda”. Rozmówcy 
moi argumentowali następująco: 
życie jest ciężkie, pełne trosk 1 
kłopotów, po cóż mamy to samo 
jeszcze raz oglądać w kinie czy

Porządny człowiek Zenon Kamiński ganckim, ale dobrym z na­
tury.

Któregoś dnia przyszedł 
nieco wcześniej. Właśnie 
Sylwestrowa wycierała do­
datkowo po raz drugi po-

teatrzc, po cóż mamy się ciągle 
snę na mtelektualność patrzeć na biednych ludzi i na ich 
Dlatego więc chyba lachy. Wolimy oglądać piękne toa- 

„zarżnięty” został świetny lety i salony, wolimy miraże i 
beztroską treść. Nie ulega wąt­
pliwości, że w ten sposób rozu-poźostawania pracowni- mują ludzie bierni na artystyczne

Mówili do niej — Sylwe- jednak zaraz po pracy do kach, rozsypywali się po 
strowa. Skąd się to imię domu, jak jej koleżanki, korytarzach, ginęli w po- 
— nie imię wzięło, nie wia Siadała przy drzwiach ze kojach.
Xie Tnfej. "towi w jui od .T™"' „„».!*£ ^.niechcąco <dot,d
zawołaniu, poręczne. „Syl- pierwszy wchodzi! ,za- 
westroiva zrobi, Sylwestro wsze młodv człowiek. Orni 
wa przyniesie” — jednym -aj WyCjeraczkę i pozosta- 
slowem pasowało. ślady na parkiecie. Raz

Sylwestrowa była sprzą- już chciała mu grzecznie 
I taczką, choć tęskniła nie- zwrócić uwagę, w ostatniej 

raz do innego życia, nie jednak chwili zabrakło jej 
skarżyła się. Zawód swój odwagi.
po swojemu lubiła. Myko- — ort, młokos — potny -

pogodny, suchy. Wystar­
czyło wtedy lekko tylko 
przeciągnąć po parkiecie 
ściereczką. Ale kiedy plu­
cha — pożal się Boże!...

Zawsze kilka minut po 
ósmej wchodził do gmachu 
sam dyrektor. O, to był e- 
ieganckj pait! Mówił głoś­
no „dzień dobry”, długo,

me wie. jak to się stało) 
powalała jego eleganckie, 
błyszczące buciki.

Miała straszną ochotę 
spojrzeć mu w7 twarz: Co 
on na to? Wiedziała prze­
cież, że jest elegancki, że 
szanuje jej pracę.

nywała go uczciwie. ślała tylko. — Nie nauczy! starannie wycierał obuwie yie or odszedl kez s*°
panowała w wielkim i s’$ Jeszcze szanować cu- Kiedy na dworze było blo ua>

«<rvażnvm przedsiętńor- dzej Prac^- Niech mu tam to, zawsze nosił kalosze i Na drugi dzień, kiedy
s*wie poznańskim. Przy- hędzie. zawsze je zdejmował zaraz jak zwykle siedziała przed
•hodziła do pracy o piątej Później już drzwi się nic za drzwiami Brał je póź- drzwiami ze ścierką w rę- 

śpiprała kurze za miotała 5 amrkały. Szły nanie w pię niej woźny i pucował do ku, doręczono jej pismo na 
nolcrowała podłogi O siód knych pantofelkach, tło- czysta. Raz po raz wpadło firmowym blankiecie. Ża­
rn e i bvla iuż gotowa do czyli się panowie w zdar- mu coś za to. Dyrektor by! łożyła okulary i wolno od- 
wyjścia Nie wychodziła tych i eleganckich buci- człowiekiem nie tylko ele- czytała: „...zabrania się

kom po skończonej pracy bodźce - trzeba jednak stwierdzić 
W lokalach urzędu.” Że takich Właśnie odbiorców sztu-

* ki jest Przeważająca większość. 
Podpisał dyrektor. Są wszędzie. Oni na razie dyktu­

ją repertuar. Dlaczego tak jest? 
Niewątpliwie mamy do czynienia 
ze spuścizną ery produkcyjniaków 
i sztuk wydźwiękowych, okresu 
kiedy w gabinetach ministerial­
nych i podręcznikach ferowano 
wyroki na Gałczyńskiego i Kra­
sińskiego, Zawieyskiego i Sar- 
tre’a. Stąd bierze się nie jfiiość 
dzisiejszego widza do sztuk n o- 
w y c h, bądź tych sztuk, które wy­
kreślono z programu szkolnego.

Ta nieufność i ostrożność wi­
dza — oto powód, dla którego 
zawarty został nie tylko więc 
już ze względów finansowych, 
chociaż mający z nimi pośredni 
związek, kompromis.

A więc pozosfcaje odpowiedź: 
przez wiele, wiele lat ( te upo­
dobania są zatwardziałe) — 
Agata Christie i (to „i“ prag­
nąłbym wytłuścić) Słowacki.

MAK



Stało «$, konkurencja ruszyła. Udało 
nam się nawet zobaczyć jej narodziny. 
Sąsiad — szczęśliwy posiadacz telewi­
zora, po bohatersku zniósł inwazję zna­

jomych na swe mieszkanie. Ale zapo­
wiedział, że w przyszłości znosić nie bę­
dzie. 1 dlatego właśnie postanowiliśmy 
utrzymać naszą miniaturową namia­
stkę przy życiu, zadowalając się skrom­
nie tą liczbą odbiorców, którzy na razie 
aparatów telewizyjnyck nie posiadają.

Przedstawiamy najmłodszych entuzjastów 
„białego szaleństwa” z otmęckiego przed, 
szkoła, którzy ruszyli na ścieżki podwórka 
z ambitną nadzieją zastąpienia w przyszło­
ści — Staszka Królaka.

X
Ileż to razy, oglądając mrożące 

krew w żyłach sceny, lub potworne 
twarze ludzi na ekranie, podziwia­
liśmy ich realizm, zastanawiając się 
jednocześnie jak to się robi? Sztuka 
charakteryzacji ma oczywiście także 
swoich mistrzów, spod rąk których 
wychodzą takie właśnie maski. Na 
naszym ekranie widzicie fragment 
charakteryzacji Jamesa Cagneya, 
który obecnie gra w filmie „Czło­
wiek o stu twarzach”.

X
Pamiętacie jaką sensację budziły na ubie­

głorocznych Targach przepiękne, barwne 
kryształy eksponowane w pawilonie cze­
chosłowackim? Produkcja naszej „Józefin- 
ki” ze Szklarskiej Poręby przedstawia się 
zapewne nieco skromniej, niemniej jednak 
wyroby tej huty znane są 1 cenione na 
wielu rynkach zagranicznych. Obecnie w 
„Józefince” produkuje się m. in. takie wła­
śnie wazony, o purpurowej barwie i złoco­
nych brzegach. Zobaczymy- je już wkrótce 
na MTP.

X

A oto, proszę państwa, najmniejsze 
1 najlżejsze zarazem radio świata. 
Wyprodukowano je w Tokijskich 
Zakładach Tsusbin Kogyo, Ltd. Apa­
racik o wymiarach 112 X 71 X 32 mm 
waży zaledwie 300 gramów. Na ekra­
nie obejrzeć możecie „wnętrze” tego 
miniaturowego cuda.

X
Czy aligator może się upić? Nie wiadomo. 

Prawdopodobnie nie był tego całkiem pe­
wny nawet właściciel tego sympatycznego 
zwierzaka. Niemniej na wszelki wypadek 
obłożył głowę swego ulubieńca lodem kie­
dy ten po długiej wędrówce po knajpach 
powrócił do domu. Historia ta jest najzupeł­
niej autentyczna, a zdarzyła się niedawno 
w Hamilton. Aligator hulał ponoć wraz ze 
złodziejem, który go wykradł, a na do­
miar złego usiłował... upić. Jak się zwierza­
kowi podobały te próby — nie wiemy. Fan­
tazji ludziom nie braknie...

WAN

Z. życia. tyakiróus

— To nie ma sensu, musimy 
dać mu pigułkę.

Bez podpisu.

— Trudno, nie będzie faki­
rem. Ma łaskotki...

(„B. I“)

SZKLANE DOMY
W Szwecji wybudowano 
osiedle mieszkaniowe dla 

pracowników huty szklanej w Ko­
sta.

Jedno i dwurodzinne domki zbu­
dowane są ze szkła. Ściany zmon­
towano z trzech warstw płyt 
szklanych, pomiędzy którymi ist­
nieje warstwa izolacyjna. Montaż 
takiej płyty odbywa się w jecSnej’ 
operacji. Ściany te nie są całkowi­
cie przezroczyste ale matowe i 
dlatego nie wymagają zasłon. O- 
grzewanie centralne znajduje się 
pod podłogą.

ŚMIGŁOWCE 
W BUDOWNICTWIE

Angielska firma, budują­
ca zbiorniki wody w Loch 

ryne, w zachodniej Szkocji, w 
miejscu oddalonym o 4 km od 
dróg, zastosowała transport mate­
riałów budowlanych śmigłowca­mi.

Śmigłowce te przenosiły po 250 
kg materiałów. Obliczono, że ko­
szty tego transportu były znacznie 
niższe niż budowa specjalnej dro­
gi i normalny transport. (sk)

SAMOCHODY Z RADAREM

Dwa samochody pędziły 
wprost na siebie z szyb-

Koscią kilkudziesięciu kilometrów 
na godzinę. Wszystko wskazywa­
ło, że katastrofa jest nieuniknio­
na, lecz... samochody zatrzymały 
się nagle w odległości kilkunastu 
metrów od siebie.

Były bowiem zaopatrzone w 
przedni i tylni ekran radarowy. — 
Wspomniane próby były jednymi 
z wielu, które przeprowadzono o- 
statnio w Stanach Zjednoczonych.

(i)

Śmietnik na Księżycu
foiajocai
• Akademia Filmowa 

w Hollywood przyzna­
ła swe nagrody za rok 
1956. Jako najlepszy 
film uznany został „W 
89 dni naokoło świata”

W wieku atomowym najprostsze pozornie sprawy — jak 
na przykład, znalezienie miejsca na śmietnik — urastają nie­
kiedy do rozmiarów kosmicznych. Ba, ale też nie o zwykły 
śmietnik tu chodzi, tylko o śmietnik... atomowy.

Każdy gram uranu „spalony" w reaktorach, produkuje 
poważne ilości odpadów o wysokiej radioaktywności. Obliczono 
nawet, że za osie/n lat amerykańskie reaktory będą produko­
wały codziennie 10 kg odpadów a liczniejsze od nich angiel- ? według słynnej powie- 
skie — 25 kg. Rocznie wyniesie to 3,6 t 9 ton odpadów, które ści. Jules Verne*a z Da- 
irzeba będzie na okres dosłownie wieków zamknąć w bezpiecz-
nym — to znaczy hermetycznie izolowanym — pomieszczeniu, i bitnym komikiem me- 
Gdzież je więc ukryć, aby promieniowanie nie oddziaływało * ksykańskim Cantinfia- 
na otoczenie? , sem w roli jego służą-

otychczasowe doświadczenia otoczenie. Zdaniem niektórych u- ®®go; Ponadto w tym 
D prowadzone w Stanach Zje- czonych można by wykorzystywać - flhl?,e (zrealizowanym 

dnoczonych i w Anglii nie przy- znajdujące się na dnie morskim < najbardziej
niosły zadowalających wyników, jamy, lecz przedtem należałoby 
Umieszczono odpady w cysternach, dokładnie zbadać takie dno a w . “. '
topionych następnie w morzu, lub wypadku pozytywnych wyników s ° gw,az 
używano specjalnych naczyń za- uzyskać od państw nadbrzeżnych
kopywanych później w ziemi. Kecz zgodę na przekształcenie tego mo- ™ ® orsQ^ ^ta­
tę środki nie eliminują groźby rza w światowy śmietnik atomo- ) *a g . „ i 
zatrucia. Prędzej bowiem cyster- wy. z’aczinie » otrlymaia'

W czasie dyskusji w Komisji P° raz drugi (pierwsza 
Kongresowej zgłoszono projekt ‘ nagroda — w 1944 roku

ny i naczynia ulegną zniszczeniu, 
niż odpady utracą swoje radio­
aktywne własności a wówczas —
zatrują ziemię, rzeki mające w wykorzystania lodowców Antark- 
pobliżu swe źródła, ryby, a następ­
nie ludzi, którzy je będą spoży­
wać.

szeroko- 
techniką 

występuje 
30 narodo­

wości, Główną nagrodę

za „Gasnący płomień”). 
Główną nagrodę męską 
otrzymał Yul Brynner 
za rolę w filmie „Król 
i ja”. Jest to przero­
biony na operetkę pa­
miętnik angielskiej na-

tydy jako hermetycznych skrzy­
nek na atomowe odpady. Kecz 
również ten projekt nie zyskał 
poparcia między innymi dlatego,

Głębokie na 5 tysięcy metrów że ta część świata jest jeszcze cią- 
szyby nieeksploatowanych już ko- gje trudno dostępna i że urządzę- , . - -
palń także nie są bezpiecznym nie tam atomowego śmietnika wy- uczycielki króla... Syja- 
miejscem przechowania odpadów, magałoby zbyt wielkich kosztów. mu!
Uwolnione bowiem w jakimś mo­
mencie spod ochronnego pancerza Gdy wydawało się, że nigdzie 
mogą działać radioaktywnie na nje ma nijejsca na śmietnik a- 

tomowy i że wobec tego zagad­
nienie przyszłego wykorzysty­
wania energii atomowej i roz­
woju nowych źródeł energii 
stanie pod znakiem zapytania, 
wyłonił się nagle nie oczekiwa­
ny i oryginalny projekt, któroA 
go autor szukał natchnienia nie 
na ziemskim padole, lecz wśród 
gniazd. A gdyby tak, korzysta­
jąc z przygotowywanych rakiet 
które mają być wyrzucone na 
Księżyc, wysłać cały niebez­
pieczny ładunek po prostu na 
inną planetę. Tym sposobem 
Księżyc zostałby przekształcony 
w gigantyczny śmietnik atomo­
wych odpadków i powiązany z 
ziemską gospodarką — o czym 
naprawdę nie śniło się żadnym 
filozofom. R.

mu!
• Nie można por 

wiedzieć, aby realiza­
torzy niemieccy byli 
bardzo pomysłowi. Rea­
lizują oni prawie wy­
łącznie nowe wersje 

sukcesów fil- 
Nie mówiąc

o komediach takich 
jak „Droga do miłości” 
i >, Siedem lat nie­
szczęść”, na warsztacie 
znajdują się następują­
ce filmy: „Córka pocz- 
mistrza” — dawna wer­
sja z Heinrichem Geor- 
ge i Hildę Krahl, nowa 
z Walterem Richterem 
1 Evą Bartok; „Kongres 
tańczy” — dawna wer­
sja z Willy Fritschem 
(francuska z Henri Ga- 
ratem) i Lilian Haryey 
— nowa wersja z Han- 
nerl Matz i Rudolfem 
Prackiem; „Portier Ho­
telu Atlantic” dawna 
wersja z Emilem Jan- 
ningsem, nowa wersj a 
z Hansem Albersem; 
„Szczury” — dawna

t , Jednym z najza-h 
^bawniejszych fil--

mów wioskichr są 
„Ludzie i kapra­
le" reżyserii Ca- 
miłła Mastrocin- 
gue. Na zdjęciu: 
'para bohaterów, 
końiik-^Std^i~t^io - 
rella

wersja Emilem Jan-

— Jak myślisz, co może w 
ich języku oznaczać słówko 
„mniam-mniam" ?

Braterski
pocałunek

ningsem i Lucie Hóflich, 
nowa z Kurdem Jiir- 
gensem i Marią Schell; 
„Władca” — dawna wer 
sja z Emilem Janning- 
sem, nowa z Hansem 
Aibersem; wreszcie 
„Rosę Bernd” — dawna 
wersja z Henny Porten
— obecnie 
Schell.

z Marią

Zdarza 
tylko formalnością

• Popularny młody 
aktor radziecki Leo­
nid -Charitonow znany > 
nam z „Płomiennych 
serc”, „Rekruta Brow- 
kina” i „Ulicy” — wy- i 
stąpił W nowej korne- i 
dii radzieckiej z ży- 
eia studentów w Mo- i 
skwie — „Zycie jest 1 
piękne”. Charitonow j 
gra tu rolę jak stwo- i 
rzoną dla niego: sym- j 
patycznego studenta ? 
lekkoducha, który wi- . 
dząc, że mu studia „nie : 
idą” — bierze się do ( 
innej pracy. W filmie ( 
występują dwie ładne - 
i młode aktorki. Inte- ; 
resująey ten film uj- ! 
rżymy niebawem

(Buk)

się zdobyć — poza honorami — do 
datkową „wyrobioną” lewę. Wyj­
ście „W” w, trefla sygnalizuje nie 
równomierny układ w tym kolo­
rze. Można wprawdzie impasować 
damą kier - ale w którą stronę? 
„S“ przyjmując - b. słusznie! - że 
impas jest smutną koniecznością, 
decyduje się na co innego: mia­
nowicie na „wyrobienie" lewy w 
swjun najsłabszym kolorze - w ka-

się, że rozgrywka jest ro. Mając silne przetrzymania w 
Ale równie pozostałych kolorach, gra systema

często trzeba się nieźle pomęczyć, tycznie kara, oddaje trzy, by 
by wygrać załicytowaną grę — wreszcie zabrać decydującą lewę 
zwłaszcza w układach bezatuto- na „wyrobioną” ósemkę, 
wych czeka nas nieraz żmudne
„wyrabianie” lew.

W układzie:
„S” może wygrać zalłcytowane 8 
bez atu tylko wtedy, jeśli uda mu 
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Figlarny lotamywacz

Mądrości

Pcw’en ślepiec bardzo kochał 
swoją żonę, choć ludzie mu mówi 
li, że jest niesamowicie brzydka. 
A gdy istniała możliwość odzyska 
ni a wzroku, ślepiec odpowiedział 
Kkarzo-wi:
./•— Gdybym widział straciłbym 

'miłość do swojej żony; a ta miłość 
jest moim jedynym szczęściem.

* *
Musladin Sadi ptzecnadżał się ze 

swoim przyjacielem pod gęstymi 
drzewami nad brzegiem potoku; 
rosła tam miękka, wysoka trawa, 
i Musladin Sadi nagle zobaczył, że 
w tej trawie słodko śpi wezyr Ka- 
runa.

— Boże miłosierny! — zawołał 
Musladin — nawet wspomnienia o 
wszystkich złych czynach, które 
popełnił, nie przeszkadzają mu 
spać tu tak spokojnie!

— Bóg zawsze daje złym lu­
dziom twardy- i długi sen — odpo 
wiedział przyjaciel — żeby dobrzy 
ludzie mieli choć chwilkę od nich 
spokoju.



Coraz potężniefsze »nie!«
przeciwko groźbie 

wojny atomowej
Oświadczenie Biura ŚRP

BERLIN (PAP)
W związku z Apelem Berlińskim Biuro Światowej Rady

Pokoju ogłosiło następujące oświadczenie:
Poważne wydarzenia, jakie możliwie najliczniejszych 

nastąpiły w końcu ub. roku, rzesz mężczyzn i kobiet wszy- 
wykazały, że istnieją ogniska stkich krajów, 
konfliktów, mogące doprowa­
dzić do wojny światowej, w 
której byłyby zastosowane 
bomby atomowe i wodorowe. 
Jednakże ludzkości zagraża 
dziś nie tylko wojna, lecz rów 
nież doświadczenia z bronią 
jądrową, przeprowadzane w

Uświadczenie 
wicekanclerza Austrii 

Schaeria
WIEDEŃ (PAP) 
Wicekanclerz Austrii dr

okresie pokoju. Wybuchy ją- Schaerf oświadczył w piątek 
di owe któiych w celach do- że Austrii zagraża również 
świadczalnych dokonują trzy niebezpieczeństwo, jeśli broń 
wielkie kraje, wywołają w ra atomowa zostanie użyta w jej 
zie ich kontynuowania, cho- sąsiedztwie
roby i śmierć milionów ludzi. Gdybym zosta, wybrany

Naród japoński, który pier prezydentem — powiedział 
wszy doświadczył skutków Schaerf — to starałbym sie 
wojny atomowej i prób z bro ze wszystkich sił o zażegna­
nia jądrową, dał przykład żą nie tego niebezpieczeństwa, 
dając zaprzestania tych eks- Zwróciłbym się do szefów 
perymentów. wielkich państw na świecie z

Rządy państw nie uczestni aPelem> aby użyli całej swej 
czących w paktach wojsko- Siiy moralnej i autorytetu 
wych, jak Indie i Szwecja, Przeciwko broni atomowej 
również domagają się zaprze ?1.oz^cei zniszczeniem ludzko 
stania doświadczeń z bronią scl-
jądrową. Także inne rządy i Schaerf zaproponował zwo 
parlamenty, podjęły kroki w łanie konferencji międzyna- 
tym kierunku. Z żądaniami rodowej przeciwko groźbie 
takimi występują wielkie or- wojny atomowej, 
ganizacje licznych krajów.

Aktyw rzemieślniczy SO
woj. poznańskiego
na spękaniu
z nrnisfitem Moskwą

3 bm. w Poznaniu odbyła s-3 
narada aktywu rzemieślnicze­
go Stronnictwa Demokratycz­
nego z woj. poznańskiego, 
w której uczestniczył mini­
ster przemysłu drobnego i rze­
miosła inż. Zygmunt Moskwa. 
W czasie obrad przedyskuto­
wano wiele problemów związa 
nych z pracą rzemieślników, 
trudnościami w zaopatrzeniu 
warsztatów itp. t

Minister Moskwa wyjaśnił 
również szereg zagadnień do­
tyczących podatków, kontak­
tów rzemieślników z ośrodka­
mi rzemiosła w innych kra­
jach oraz omówił sprawy pro­
filu produkcyjnego warsztatów 
r zemieśln iczy ch.

Uczestnicy narady wypowie­
dzieli sie zdecydowanie prze­
ciwko różnym formom speku­
lacji stwierdzając, że uczciwi 
rzemieślnicy powinni odżegnać 
sie stanowczo od różnego ro­
dzaju kombinatorów podrywa­
jących dobre imię rzemiosła.

(PAP)

St. referenta sprawozdawczości poszukuje pań­
stwowe przedsiębiorstwo przemysłowe, położo­
ne na wsi blisko miasta. Mieszkanie na miejscu. 
Posada do objęcia zaraz lub od 1. 6. 57. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 12719g.
Kierownika robót budowlanych przyjmiemy za­
raz. Poznań, Chudoby 24. 12320g

Kupimy natychmiast

BARWNIKI KWASOWE
rodaminę, sulforodaminę oraz fiolet kwasowy 
7B wzgl. 6B w kryształkach. Oferty Biuro g 
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2605. 

Praca
Poszukuję dobrego fa­
chowca do wyrobu ele­
ganckich drewniaczków. 
Henryk Stroiński, Poznań, 
27 Grudnia 7 m. 6a. 12251g
Czeladnik krawiecki na 
duże sztuki i stałą pracę, 
zaraz potrzebny. Poznań, 
Zeylanda 9 m. 4. I2569g
Potrzebna młodsza pomoc 
domowa. Poznań, Chopi­
na 2 m. 2, przy Parku Mo­
niuszki. 12576g
Uczni ślusarskich przyj­
mę. Zgłoszenia: Poznań, 
Roosevelta 12. 12580g
Woźnica do koni, żonaty 
lub samotny, utrzymaniem 
i stróż nocny (emeryt) po 
trzebni zaraz. Kaczmarek, 
ogrodnictwo, Luboń, Dwór 
cowa 17/19. 12648g
Osoba doświadczona do 
małego dziecka potrzebna. 
Poznań, Matejki 2 m. 3, 
od godz. 12—14._____ 12851g
Pomoc domowa dochodzą 
ca zaraz potrzebna. Po 
znań, Garbary l m. 15.

12658g

OGŁOSZENIA DKOBHŁ
Sprzedaż

Nowe pianino oraz "moto­
cykl „Sachs” 100 ccm 
sprzedam. Poznań, tel. 
44-93. 12426g

Ruch obrońców pokoju wzy­
wa do poparcia wszelkiej te­
go rodzaju inicjatywy.

Zwracamy się z tym . ape­
lem do wszystkich i wzywa-

Głos NieLs Bohra
i Trygve Lie

OSLO (PAP)
Znany duński fizyk atomo

my do rozpowszechniania go, WY> P1'0*- Nieis Bohr po- 
podpisywania i propagowania wiedział, że energia atomowa 
wszelkimi sposobami wśród Powinna łączyć narody na na 

szej małej kuli ziemskiej, za

V bateria koksownicza
Huty im. Lenina 
w rozruchu*

KRAKÓW (PAP)
W Kombinacie Hutniczym 

im. Lenina przekazany został 
do rozruchu wstępnego nowy, 
ważny obiekt produkcyjny — 
piąta bateria koksowniczb 
wraz ze wszystkimi urządze­
niami pomocniczymi.

Nowa bateria koksownicza 
zostanie w bm. włączona do 
eksploatacji ciągłej, podno­
sząc tym samym wydatnie po­
ziom produkcji koksu hutni­
czego w kombinacie im. Le­
nina.

* * •
W zakładach koksowniczych 

„Victoria” w Wałbrzychu roz­
począł się próbny rozruch cen 
tralnej węglowni, w której 
produkowane będą mieszanki 
węgla, przeznaczonego do pro­
dukcji koksu w wałbrzyskich 
koksowniach.

Studenci Polski i ZSRR 
zacieśniają kontakty

WARSZAWA (PAP)
W wyniku rozmów podpisa­

ne zostało oświadczenie o 
współpracy między Radą Na­
czelną ZSP a Radą Studencką 
Komitetu Organizacji Młodzie­
żowych ZSRR. Delegacje obu 
związków zobowiązały się w 
oświadczeniu dokonywać wy­
miany materiałów z zakresu 
działalności organizacji stu­
denckich Polski i Zw. 
dzieckiego, organizować
najszerszą współpracę prasy 
studenckiej, rozwijać wymia­
nę kulturalną i turystyczną 
studentów polskich i radziec­
kich oraz zacieśniać współpra- 

organizacji

Krawcowe na prochowce 
skafandry, bluzki potrzeb 
ne. Poznań - Łazarz, Chło 
dna 3 m. 2, do godz. 10.

12688g
Panią do dziecka 9-mie- 
sięcznego zatrudnię. Wa­
runki dobre. Poznań, Cze 
chosłowacka 33 m. 56.

12741g
Uczeń do waisztatu ślu- 
sarsko-mechanicznego po­
trzebny. Oferty z życio­
rysem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12821g.
Potrzebny szofer - mecha­
nik samodzielny na ta­
ksówkę. Poznań, św. 
Szczepana lOb, Wawrzy­
niak. 12832g

miast je dzielić. Poparł on 
apel prof. Alberta Schweitze­
ra.

Były sekretarz generalny 
ONZ Trygve Lie domagał się 
natychmiastowego zakazu u- 
życia broni bakteriologicznej i cę studenckich 
i chemicznej. I sportowych.

Ra-
jak

Kto przyjmie skracanie 
względnie przedłużanie 
płaszczy w dom (tylko w 
centrum)? Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12911g. _______
Poszukuję szewca i cho­
lewkarza oraz dostawców 
na drewniaczki damskie, 
pantofle pokojowe i san­
dałki dziecięce. Zgłosze­
nia: Poznań, Głogowska 
45. Sklep. 12917g

Za przemyt zwolnieni z floty
GDYNIA (PAP) kiem Zawodowym Marynarzy
Wzrost przemytu lewarów 1 j, Rybaków Morskich wydały 

dewiz, który obserwuje się o- 1(?cyzj€' 0 zwo^nieniu 2 £loty 
statnio na statkach, zwłaszcza
w porcie gdyńskim, wynika —
jak stwierdzono — przede 
wszystkim stąd, że wobec nie­
uczciwych marynarzy, których 
złapano na gorącym uczynku, 
dotychczas stosowano śmiesz­
nie niskie kary. Toteż obec­
nie postanowiono zerwać z tą 
niczym nie uzasadnioną pobła­
żliwością, która jedynie za­
chęcała do dalszego trudnienia 
się przemytem.

Jednym z nich jest kucharz 
ze statku „Puck” — Ćwierz, 
który usiłował wynieść z por­
tu 231 zegarków. Wśród zwol­
nionych z pracy znajduje się 
również steward gospodarczy 
ze statku „Warmia” — Zega­
dłowicz. Zatrzymano go przy 
przenoszeniu 20 kg. sztucznej 
biżuterii. Pracę we flocie za 
przemyt stracił również mo­
torzysta ze statku „Pokój”
Korjieczko. Znaleziono przy 

Dyrekcja Polskich Linii. O- nim ok. 30 kg. pieprzu pocho- 
ceanicznych wraz ze Związ- dzącego z przemytu.

Pracownicy poszukiwani

Kwalifikowane praczki - chałupniczki z dobrym 
stanem zdrowia do usług pralniczych w domu 
i poza domem zafrudnimy. Płaca wg obowią­
zujących stawek dla spółdz usługowych. Zgło­
szenia: Punkt przyjęć Sp-ni Pracy „Czystość* 
Poznań, 27 Grudnia 3 (w podwórzu). K2576

Krawców wysokokwalifikowanych, krawcowe: 
chałupniczki, ucznia przyjmie zaraz RSP Kraw­
ców — Poznań, St. Rynek 92 (wejście z ul. Wro- 
meckiei) Wynagrodzenie dobre. K2593
Monterów samochodowych, kwalifikowanych 
przyjmie zaraz Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa, Ekspozytura Towarowa w Poznaniu, 
ul. Traugutta V9. K2609

Dnia 3 maja 1957 zrrnrł Sp

Edward Cybiński
Przewodniczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej — Wilda 
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

W Zmarłym straciliśmy dobrego kierownika i kolegę. ,

Pogrzeb odbędzie się w .oniedzialek, dnia 6 bm. o godz. 16.30 a cmentarzu
parafialnym Bożego Cirła na Dębcu.

Prezydśum Dzielnicowej Rady Narodowej-Wilda 
Rada Mie scowa Wscóbracowricy

Dnia 3 maja 1957 zmarł

Edward Cybiński
Przewodniczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznan-Wilda

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego działacza rad narodowych.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 bm. o godz. ,6 30 z kaplicy 

cmentarza Bożego Ciała na Dębcu przy ulicy Bluszczowej.

Rada Miejsccwa Prezydium Rady Baredcwe? |
Z. Z. P. P. i S. miasta Poznania

rodowe? |

Kupno

Sprzedam pianino „Drey- 
era”. Poznań, Głogowska 
60 m. 5, od godz. 16—20.

________ ______ 12312g
Motocykl „Adrie” 200 ccm, 
mało używany sprzedam. 
Poznań, Głogowska 96 m. 
11, od godz. 16. 12508g
Wapno palone sprzedam. 
Poznań, tel. 508-52, od go­
dziny 9, od poniedziałku.

12575g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” krawiecką sprzedam. 
Poznań - Sołacz, Wielko­
polska 7 m. 3. 12580g
Maszynę trykotarską „Me 
da” sprzedam. Poznań, 
Sienkiewicza 5 m. 2.

12606g
Motocykl „Iż” 350 ccm, 
najnowszy typ — 57 r.
sprzedam. Poznań-Wilda, 
Chłapowskiego 7 m. 14.

12608g

Kupię silnik elektryczny 
na prąd zmienny 10 kW 
2800—3000 obr./min. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12441g.
Kupię konia kucyka Czę­
stochowa. Aleja 48, Grze- 
bielucha. K2560
Dywan perski kupię, po­
dać cenę, rozmiar, gatu­
nek. Zgłoszenia pisemne: 
Warszawa 33, Berczyńska 
10 m. 3, Zakrzewski.

K2601
Kupię maszynę do szycia, 
nową względnie w do­
brym stanie, oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12656g.
Kupię maszynę do szycia 
zyg - zak. Adamska, Po­
znań, Chłodna 3 m. 2.

12889g
Zamki i skrzynki do li- 
moniady kupię. Poznań. 
Garbary 52 m 4. 2 X dzwo 
nić.________________  12869g
Reklamówkę względnie sa 
mochód osobowy spiesznie 
kupię. Poznań, tel. 636-22, 
od godz. 15. 12873g

Tokarnię rewolwerówkę 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12895g.

Dnia 3 maja 1957 zmarł, przeżywszy lat 63, nasz 
długoletni pracownik i kolega

Józef Wiśniewski
st. og. poż.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 5 bm 

o godz. 16 na cmentarzu na Tunikowie.

Poznańska Komenda Straży Pożarnych 
Rada Miejscowa

Podstawowa Organizacja Partyjna
12974g

Dnia 3 maja 1957 f. zmarł

Ogrodzenie żelazne, solid­
ne, 30 m, kute z kratówki, 
z bramą i furtką sprze­
dam. Wiadomość: Poznań, 
Krzywa 12. 12860g
Drzewo bukowe, suche o- 
raz siewki morwy sprze­
dam. Poznań, tel. 625-20.

12871g

Maszynę dziewiarską „Au­
to - Knitter”, angielską, 
nową, ze wzorami sprze­
dam. Poznań, Szamarzew­
skiego 36 m. 10, III ptr., 
tel. 49-64. 12623g
Kuchnię piękną, solidną 
sprzedam. Stolarnia Po­
znań, 23 Lutego 2, II po­
dwórze. Przyjmuję za­
mówienia. I2652g
Sprzedam motocykle SHL 
i .Standard”. Poznań-Dę- 
biec, Wiśniowa 13 m. 1. 
_________________  12657g
Sprzedam taksometr z re­
duktorem. Poznań, telefon 
27-58. 12726g

Sprzedam motocykle:
DKW 350 cem NZ w do­
brym stanie oraz „Mińsk” 
125 ccm nowy Poznań, 
Dzierżyńskiego 136 m. 7.

127493

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, nowobudowaną, 
wolną (Poznań - Wola), 
wysokie sutereny dosto­
sowane na warsztat, cena 
260 000 zł. Zgłoszenia: Po­
znań, Dąbrowskiego 70? m.

Maszynę do szycia „Sin­
ger” z okrągłym czółen­
kiem, silną, dobrą sprze­
dam. Poznań, Żydowska 
15/18 m. 6a. 12894g
Pianino krzyżowe z płytą 
metalową sprzedam, Po­
znań, Matejki 5 m. 14.

12937g
Żaglówkę 12 mł w bardzo 
dobrym stanie sprzedam 
Poznań, Czechosłowacka 
39 m. 23.___________  12940g
Rogi myśliwskie — dużą 
kolekcję sprzedam. Po­
znań, Kościelna 28 m. 5, 
Cielewicz.________I2959g
Sprzedam tokarnię 1200 
mm toczenia, na chodzie 
pryzmówkę. Poznań, No­
wina 16, narożnik Szczę 
nej (przy cmentarzu je­
życkim). 12972g

Lokale

Sprzedam fortepian „Bech 
stein”, jako wpłatę przyj 
mę pianino. Poznań, Mo. 
stówa 14 m. 4, żielonacka

12731g
Obrączki ślubne próby 585 
sprzedam. Poznań, Szew­
ska 6 m. 5. 12761g
Pianino marki „Carlo 
Eęke”, czarne, w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Słowackiego 24 m. 4, od 
godz. 14.___________ 12768g
Sprzedam tanio samochód 
bagażówkę 750 kg. Poznań 
Śniadeckich 12. tel 833-15

12770g
Sprzedam spawarkę trans­
formatorową do 180 Am- 
per z kompletnym wypo­
sażeniem. Stanisław Wali- 
gura, Kościan, Śmigielska 
5a, tel. 350. I2771g
Wagę osobową dużą, bar 
dzo mocną tanio sprze­
dam. Poznań Grunwaldz­
ka 59 m. 2. 12776g
Snrzedam aparat dziewiar 
ski marki „Auto - Knit­
ter”. Zgłoszeni- listowne 
Poznań 5, skrytka 2.

___________________ 12789g
Sprzedam radio z adapte­
rem i zegarek „Kama” 
Poznań, Głogowska IfiO m 
11/_________________ 12812g
Taśmy magnetofonowe, ra 
dio „Aga” z magicznym 
okiem i „Pionier” sprze­
dam. Poznań, Findera 18 
m. L_______________ 12840g
Motocykl „Tfa” B. K. 350 
ccm, nowy, czarny sprze 
dam. Poznań, Szamarzew­
skiego 2 m. 2, od godz 10

__________  ___ 12870P
Radło z adapterem, nowe 
sprzedam. Poznań, Chudo­
by 21 m. 22. 12935g

W pierwszą tak bar­
dzo bolesną rocznicę 
śmierci śp

dr. med.

Aleksandra Schreibera
odprawiona zostanie 
msza św. we wtorek, 
dnia 7 bm. o godz. 6.30 
w kościele parafial­
nym na Sołaczu.

O tym zawiadamia 
niepocieszona 

żona z rodziną
12866g

Edward Cybiński
"rzewodniczący Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Wilda 

W Zmarłym tracimy współtowarzysza pracy i wzorowego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ POZNAN — GRUNWALD 

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ POZNAN — JEŻYCE 

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ POZNAN — STARE MIASTO

PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ POZNAN - NOWE MIASTO

17919P

Parcelę w okolicy Ostro- 
roga spiesznie kupię. Ce­
na obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12927g. ______
Willę pięciopokojową, 
komfortową, całą wolną, 
Mosina 240 000 zł, domek 
dwupokojowy Puszczyko­
wo 110 000 zł oraz wielki 
wybór kamienic, will, par 
cel poszukuje — poleca: 
Metelski, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23. '
Parcelę przy Ostroroga, 
Osiedlu Grunwaldzkim lub 
Junikowie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12942g.

Lekarskie

Komfortowe, samodzielne 
mieszkanie pokój z kuch­
nią, łazienką, I ptr żarnie 
nię na 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12509g.
Lekarz poszukuje pilnie 
pokoju dla córki student­
ki I roku. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ku­
bera, Poznań, Matejki 38 
m. 9. 12655g
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, łazienką w Świnouj­
ściu na 2 pokoje względ­
nie pokój z kuchnią w Po 
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, Sikorskiego 15 m. 22.

12772g

Poszukuję 1—2 pokoi z 
kuchnią na prowincji W 
okolicy Poznania do re­
montu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 12798g.______
Inżynier spiesznie poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go lub pustego. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12932g.

N eruchomości

Dr med. Zofia Barańczak, 
specjalistka w chorobach 
zębów i jamy ustnej przyj 
muje obecnie codziennie 
(prócz sobót) Od godz. 16 
do 18. Poznań, Kościuszki 
110 m. 9. __________ 32253g
Dr med. St. Moczko, spe- 
cjalista-dermatolog, szcze 
golnie schorzenia alergicz 
ne i zaburzenia hormonal­
ne przyjmuje codziennie 
od godz. 17—18. Poznan, 
Zeyianda 4, II ptr. 12760g

Posiadam guspo.iaisiwo, 3 
km od Poznania, 30 ha, na 
dające się na ogrodnictwo 
hodowlę zwierząt futerko­
wych (światło, woda na 
miejscu), zasiewy i inwen 
tarz żywy, martwy, od­
dam w dzierżawę względ­
nie przyjmę wspólnika za 
raz. Zgłoszenia: Poznań, 
Lampego 5 m. 1. 12769g

Willkę komfortową (cen­
tralne ogrzewanie) z wol­
nym pokojem, ogrodem 
(Osiedle Grunwaldzkie; 
130 000 zł. Willkę jednoro­
dzinną, nowobudowaną 
(Puszczykowo) z ogrodem 
100 000 zł Kamienicę czte­
ropiętrową •/. część 45 000 
zł. Parcelę 1200 m’ (Lu­
boń) 20 000 zł sprzeda: No­
wak, Poznań. Czerwonej 
Armii 26. 12779g

Nieruchomości wszelkie, 
również spadkowe kupna 
poszukuje: Nowak, Po­
znań, Czerwonej Armii 26

_______  12780g
Kamienicę narożnikową 
ze sklepem w Inowrocła­
wiu, idealną połowę z 
wolnym mieszkaniem 
sprzedam. Zgłoszenia: W 
Witkowska, Inowrocław, 
Stare Miasto 66 m. 8. 
_____________________12797g
Kupię większy teren na 
peryferiach lub w pobliżu 
Poznania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 12859g.

Zguby
Złoty zegarek . ,,Doxa” 
zgubiono 3 maja br. w Po 
znaniu na trasie ul. Grun­
waldzka — Roosevelta — 
Libelta. Uczciwego zna­
lazcę wysoko wynagro­
dzę. Bielawski, Bydgoszcz, 
Moniuszki 3. 12846g
Zginął mały buldog czar­
no - biały. Proszę odpro­
wadzić za wynagrodze­
niem. Poznań, Słowackie­
go 40 m. 2, Rozwadowska.

12952g

Kożlle
iNaprawy, strojenia, poh- 
turowanie fortepianów. 
Bartkov/iak, Poznan, Chle 
oo W a 14, tel. 019-42.

12646g

Kołdry przerabiam z pie­
rzyn, wetny. Poznan, Ga- 
jowa 4 m. 6a. 12698g
Kto wypożyczy pianino za 
miesięcznym wynagrodze­
niem? Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
di a 127 ióg.
Zawiadamiam Szanowną 
Klientelę, że uruchomiłem 
pracownię krawiecką. Wia 
aysław Chrapan, mistrz 
krawiecki. Poznań, Stary 
Rynek 37, wejście z ulicy 
Wielkiej. 128i5g
Poszukuję osoby mogącej 
zorganizować podczas Tar 
gów sprzedaż masowego 
artykułu. Cena zatwier­
dzona. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12858g _____
Kto dostarczy wdzianek 
do sklepów? Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla l29l0g.
Suszarnictwo Przyjmę 
drewno do wysuszenia w 
każdej ilości od osób pry­
watnych i przedsiębiorstw 
państwowych poza tym 
przyjmę remonty różnego 
typu suszarń i wyciągów 
do wiórów. Punkt Usługo­
wy Swarzędz, Dworcowa 
13a. 12923g

Matrymonialne
Panna lat 49, i zemieślnicz- 
ka, posiadająca własną 
pracownię i kompletnie u- 
rządzone mieszkanie, z 
braku znajomości zapo­
zna inteligentnego pana 
do lat 55, bez nałogów. 
Wdowiec z jednym dzfec- 
kiem niewykluczony. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12831g.

Dnia 3 maja 1957 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 
at 78, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 

ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

Adam Studnlewski
°db<?dz*e się w poniedzałek 6 bm o 

godz. 16 w Czarnkowie, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona 

żona z rodziną
Czarnków. Poznań. Drawsko i’ozn l2970g

Dnia 3 maja 1957, w rocznicę swych urodzin 
odszedł od nas na zawsze po krótkich lecz cięż­
ej1 c^P^niach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąz. nasz kocha.,v ta»uś svn 
brat, szwagier, zięć, kuzyn i wujek, śp

Edward Cybiński
przeżywszy lat 36,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 
| bm. o godz. 16.30 z kapiicy cmentarnej Bożego 
■ Ciała na Dębcu
? W ciężkim smutku oogrąźone
i l?904g żona z dziećmi i rodzina

Druk: Zakład? Graticzne im ta.
naniu.

itasptaka • ho- 
K-U



Tak nasi studenci przygoto­
wywali się do pochodu przez 
ulice miasta. Jak to wyglą­
da, w praktyce „Koziołków" 
— możemy zobaczyć jeszcze 

dziś. Tyle, że chłodno...
Kot. — CAF

intiiritiuiemy
Uwaga, dzieci! Dzisiaj o godz. 18 

Młodzieżowy Dom Kultury organi 
zuje dla Was imprezę rozrywko­
wą, która odbędzie się w Ogrodzie 
Jordanowskim przy Drodze Dębiń 
skiej. W programie występy zespo 
łów MDK oraz gry i zabawy.

melodie*4
w Auli UAM

Pieśni patriotyczne, harcer­
skie, partyzanckie i „szarych 
szeregów” z lat 1831 — 1918 
usłyszymy w poniedziałko­
wym koncercie w auli UAM 
o godz. 16. Wykonawcami kon 
certu pt.: „Zapomniane melo­
die” w opracowaniu: J. Kur­
czewskiego, J. Młodziejowskie 
go i M. Wojciechowskiego bę­
dą: Symfoniczna Orkiestra O- 
bjazdcwa, Chłopięcy Chór Mię 
dzyszkolny, Marian Kouba — 
solista Opery Poznańskiej o- 
raz Stanisław Strugarek — 
konferansjer.

Koncert organizuje Związek, 
Harcerstwa Polskiego — Ko­
menda Chorągwi Wielkopol­
skiej.

Bilety nabyć można w Do­
mu Sportowym „Harcerz” 
przy ul. Czerwonej Armii o- 
raz przed rozpoczęciem kon­
certu w kasie auli UAM. (an)

W związku z rozpoczęciem prac 
drogowych między stacjami O- 
strów Wlkp. i Biniew ruch pocią­
gów od 6—10 maja odbywać się 
będzie tylko po jednym torze. W 
związku z tym niektóre pociągi 
pasażerskie ulegną opóźnieniom od 
l(i—20 min. Podróżni, którzy będą 
odbywać przejazdy na tym od­
cinku winni uwzględnić w swej 
podróży przewidywane opóźnienia 
Z dniem dzisiejszym przywraca 
się stały kurs pociągu na trasie 
Poznań—Skoki wg rozkładu: Poz­
nań odj. 17,57. Skoki przyj. 19,04, 
Skoki odj. 20,09, Poznań przyj. 
21,35.

Równocześnie uruchomiono w 
niedzielę i święta pociągi na tra­
sie Poznań—Wągrowiec kursujące 
dotąti tylko w dni robocze: Poznań 
odj. 15,38, Wągrowiec przyj. 17,25 
Wągrowiec odj. 11,34, Poznań przyj 
.13,09. (mi)

W poniedziałek 
losowanie

Na nasz konkurs pt.: „Czy 
umiesz chodzić i jeździć?" wpłynę 
ło 1.988 rozwiązań. Wśród autorów 
prawidłowych rozwiązań komisja 
(w skład której wejdą przedstawi­
ciele PZMot, MO oraz „Głosu" 
rozlosuje ponad 20 nagród. Wyni­
ki iosowania oraz rozwiązanie 
konkursu zamieścimy we wtorko­
wym. numerze „Głosu".

’*• O «> K. 'ts--Ti.

| Teatry

19

OPERA — g. 19 „Holender 
Tułacz"; POLSKI — godz. 19 
„Angelica"; NOWY — g. 15.30 
i 19 „Pułapka na myszy"; OPE 
HETKA POZNAŃSKA — g
„Krysia Leśniczanka"; KOMĘ 
D1A MUZYCZNA — g. 17 1 20 
„Panna Nitouche"; LALKI l 
AKTORA — g. 11 i 16.30 „Baśń 
o pięknej Parysadzie"; SATY­
RY — g. 20 „Jutro pogoda"; 
KUŹNICA (występ w Śremie).

u na

45 wagonów 
z eksponatami 
na MTP

Do dnia wczorajszego na t« 
reny targowe podstawiono już 
ogółem 45 wagonów (poza dro 
bnicą) z eksponatami, wzglę­
dnie z obudową stoisk poszczę 
góinych ekspozycji, jako osta­
tnie przybyły na MTP 4 wa­
gony z Czechosłowacji, zawie­
rające m. in. 5 traktorów mar 
ki „Zetor” oraz jeden wagon 
z ZSRR z popularnym samo­
chodem „ZIM’ (V)

Wystawa mebli
w Swarzędzu

Cech stolarzy w Swarzędzu 
organizuje w okresie MTP w 
hali meblowej przy ul. Wrze- 
sińskiej 34 wystawę mebli, pro 
dukowanych przez rzemiosło 
ośrodka swarzęckiego. Wysta­
wa czynna będzie od 9 —.23 
czerwca br. od godz. 9 do 18.

(V)

Jesteśmy młodzi...
Niezbyt donośnie brzmiał wi- i kolorowych „sycylijskich" orkiestr — prawda? Nie jeste- 

dać hejnał żakowskich tręba- spodniach kokieteryjnie spoglą ście przekonani? 
czy, oznajmiający miastu o- dały na swojskich górali w bia O co chodzi? Macie do nas 
twarcie Iuvenauow. Nie dotarł łych guńkach. Tylko... starych, pretensje, że nasze święto nie 
do wysokich niebieskich stref, tradycyjnych żakowskich stro- jest „utrzymane w stylu"? Że 
w których nie zaplanowano jów trudno się jakoś było do- za mało w nim „tradycji" — 
przyzwoitszej temperatury. Wi szukać w tłumie, chociaż... Iu- za dużo „modernizmu"? Że wo­
dzowie trzęśli się przeto z zim- venalia miały ponoć stare tra- limy jazz od starych tradycyj­
na, a koziołki (zapewne t y 1 k o dycje uczelniane Poznaniowi nych pieśni studenckich? Że 
dlatego) rozgrzewały się „sza- przypomnieć. dając upust swej młodzieńczej
łowym" rock and roiłem. radości zbyt mało mamy w so-

Przed balkonem Auli wyro- Przed siedzibą Miejskiej Ra- bie uroku i wdzięku — zbyt 
sła z tłumu żywa, barwna pi- dy wyrósł ultranowoczesny wiele zaś niekiedy zwykłego 
ramida, najstarszy kozioł wy- „w stylu i jedyny" ponoć w kra prostactwa?
niesiony w górę na ramionach ju pomnik studenta. U jego Cóż? Może macie rację... 
poddanych wręczył heroldom stóp miejskie władze skapitu- Ale przecież śmiejecie się 
do ogłoszenia odezwę do żaków- lowaiy przed młodymi, oddając wraz z nami. Udało nam się 
skiego tłumu, w niebo wystrze- rządy kozłom. Ten punkt pro- ożywić nasze spokojne, statecz 
liły barwne fajerwerki... „Re- gramu wypadł przepisowo: i ne zazwyczaj miasto. Zdołali- 
publika Kozielska" ogłosiła swą dowcipnie i malowniczo. Szko- śmy uśmiech wyprowadzić na 
niepodległość. da, że nie dorównało mu śred- ulice. I w tym jest chyba naj-

# niowieczne, tradycyjne widowi- większy urok naszego święta.
Trudno nie przyznać pomysło sko na Starym Rynku. Jesteśmy młodzi i chcemy się

wości młodym obywateiom na- Cóż zrobić? — Jesteśmy mło bawić. Na razie — jak umie- 
szego miasta. Takiej rozmaito- dzi... Spójrzcie — wyglądamy my. Chodźcie z nami: zapra- 
ści strojów, kostiumów, masek, za to niezmiernie malowniczo z szaroy na nasz zielony, cało- 
żywych obrazow nie było do- lampionami, krocząc przy nocny karnawał...
tąd chyba na żadnym z licz- dźwiękach naszych jazzowych (wan)
nych ... gałganiarskich balów 
karnawałowych. ‘

Trudno było nie ulec urokowi 
fantazyjnego pochodu, który 
przedefilował „Aleją Młodości" 
od Uniwersytetu — na Stary 
Rynek.

Ku-Klux-Klaniści w białych 
kapturach szaleli w „rocku" z 
uroczymi cygankami, trubadu­
rowie szli pod rękę z diabłami, 
ciągnącymi autentyczne kotły 
ze smołą, egzystencjaiistki w 
czarnych obcisłych sweterkach

dzynarodowa Wystawa Kotogra ) 
fii Artystycznej pt.: „Krok w # 
nowoczesność".

W muzykalnym Poznaniu

iavsl, Jasiaka i programy Filharmonii
1 apońska pianistka Kyoko Ta-

śliwie przyciągającym rzesze słu­
chaczy na ostatnią imprezę Fil­
harmonii. Artystka odegrała jeden 
z najcelniejszych konceitów for. 
tepianowych, jakie napisano w na 
szym stuleciu — mianowicie 
„G-dur” Maurycego Ravela. Tego 
kompozytora francuskiego nazywa 
się zazwyczaj krótko — impresjo-

Buigar Christów
umacnia swą pozycją leadera

«. GRABOWSKI (POLSKA)(Ctąp dalszy ze strąj/ 15.56,03
km rusza pościg w składzie: Angli 6g> PARADOWSKI (POLSKA) 
cy — Brittaira i Jackson, Czeehoslo 16.05,13
walc — Kubr, Niemiee — Griine-
wald, reprezentant ZSRR — Wost- 
riakow oraz GRABOWSKI. Pogoń 
udaje się, ale tylko piątce kola­
rzy. Szósty, którym jest, niestety,
GRABOWSKI, zostaje w tyle i łą­
czy się z główną grupą. Lotny fi­
nisz w miejscowości Pisek (49 km) 
wygrywa Francuz — Boudon przed 
swym rodakiem, Le Menn i Jugo­
słowianinem — Valcicem. 16-oąo- 
bowa grupa, która prowadzi teraz 
wyścig, ma już 2,5 min. przewagi 
nad pozostałymi zawodnikami. Dy­
stans ten zwiększa się coraz bar­
dziej.

Na 70 km, kiedy przewaga wy­
nosi już ok. 4 min., rzucają się w 
pogoń Szwedzi: Oeligren, Ameil i 
Bergyist oraz Duńczyk — Dalga- 
ard. Tempa czołówki nie wytrzy­
muje Węgier — Teorek. Do mety 
pozostało już tylko 60 km, a prze­
waga grupy czołowej wzrosła do 5 
min. Teraz rusza w pogoń następ­
na piątka: Proost (Belgia), Dour- 
din (Francja), Scliur (NKD), Blo- 
wer (Anglia) oraz Van Tongerioo 
(Belgia). Dochodzą oni Szwedów 
oraz Duńczyka — Dalgaarda i Wę­
gra — Toerek, który odpadł z czo­
łówki. Po kilku minutach wyska­
kuje z głównej grupy sześciu dal­
szych kolarzy, a wśród nich —
CHWIENDACZ. Tymczasem na 123 
km PARADOWSKI, Christów,
Kubr, Jackson, Kapitonow i Bou­
don wzmacniają tempo, powiększa 
jąc systematycznie przewagę.

Na ulicach Pragi rozstrzygnęły 
się losy trzeciego etapu. Wspania­
le jadący Buigar — Christów, wy­
robił sobie kilka metrów przewagi 
1 on też, jako pierwszy, wpadł na 
stadion, kończąc etap, jako zwy­
cięzca. Następnie w kolejności za­
meldował się na mecie Kapitonow, 
PARADOWSKI, Boudon i Jack­
son.

Etap do Pragi, mimo że PARA­
DOWSKI zajął trzecie miejsce — 
przyniósł nam dość przykrą poraż- 
K.ę drużynową.

Miejmy jednak nadzieję, że dni 
takich nie będzie w tegorocznym 
wyścigu dużo.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
TRZECIEGO ETAPU

— 4.10,32

— 4.11,07

— 4.11,54
— 4.12,01
— 4.12,45
— 4.14,22
— 4.14,33
— 4.14,33
— 4.16,08

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO TRZECIM ETAPIE

1. Anglia — 46.25,42
2. Francja — 46.28,47
3. Belgia — 46.34,50
4. POLSKA — 46.35,51
5. Szwecja — 46.36,12
6. ZSRR — 46.41,40
7. NRD — 46.44,03
8. Jugosławia — 46.52,37
9. Dania — 47.04,39

10. Bułgaria — 47.06,18

657-18
659-39

Wyłącznie pod tymi nu­
merami, codziennie od 
godz. 13—18 informujemy 
czytelników o aktualnej 
sytuacji na trasie

X WYŚCIGU POKOJU 
PRAGA—BERLIN— 

WARSZAWA
Tablice naszej służby in 

formacyjnej umieszczone 
będą przy uł. Ratajczaka 
róg Armii Czerwonej i 
przy ul. Świerczewskiego 3.

Kiótko
Międzypaństwowe spotkanie w 

koszykówce kobiet CSR — Wło­
chy zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem drużyny czechosło­
wackiej 73:39.

Dnia 14 czerwca br. przybędą do 
Poznania hokeiści Mont Rouge z 
Francji, celem rozegrania meczu 
z ligową jedenastką Lecha.

Kręglarze wielkopolscy powołali 
do życia Poznański Okręgowy 
Związek Kręglarski, na czele któ­
rego stanął prezes Józef Szcza- 
blewski.

AMK Września 
wygwia
z motorowcami AZS

głęboką łirycznością (bez cienia 
afektacji) II cz. oraz fenomenalnie 
podaną rytmiką finału.

Znakomicie akompaniowała na­
sza orkiestra symfoniczna pod czuj 
ną batutą Stanisława Wisłockiego. 
W programie ponadto: III Koncert 
Brandenburski J. S. Bacha (pre 
cyzyjnie wypracowany pod każ­
dym względem) i Symfonia G-dur 
Haydna. Tę ostatnią pozycję moż-

1. Christów (Bułgaria 
(1 min. bonifikaty)

2. Kapitonow (ZSRR)
(30 sek. bonifikaty)

3. PARADOWSKI (POLSKA)
— 4.11,39

4. Boudon (Francja)
5. Jackson (Anglia)
6. Kubr (CSR)
7. Proost (Belgia)
8. Bourdin (irancja)
9. Oeligren (Szwecja)

10. Wosiriakow (ZSRR)
37. CHWIENDACZ (POLSKA)

— 4.21,25
45. BUGALSKI (POLSKA) — 4.22,10 
54. PRUSKI (POLSKA) — 4.24,34 
66. GRABOWSKI (POLSKA)

— 4.27,28
74. WIĘCKOWSKI (POLSKA)

— 4.27,33

WYNIKI DRUŻYNOWE 
TRZECIEGO ETAPU

nistą i lokuje (w historii muzyki) na było ukazać w jakimś innym

APOLLO — g. 10, 12.15, 14.30, 
16.45 i 20.15 „Gdyby wszyscy 
ludzie dobrej woli" (franc., 12 
1.), g. 19 film dokum. „Gra ze­
spół Kurta Henkelsa"; BAŁ­
TYK — g. 9, 11.30, 14, 16.30 i 20 
„Lady Hamilton" (ang„ 16 1.), 
g. 19 filmy dokum.; MUZA — 
g. 9, 11, 13, 15, 18 i 20 „Kanał" 
(polski, 14 1.), g. 17 filmy dok.; 
R1ALTO — g. 11.15, 13.30, 15.45, 
13 i 20.15 „Puccini" (wł., 14 1.); 
WARTA — g. 10, 11 i 12 „Pięciu 
leniuchów" (bajki), g. 13, 14 i 
15 „Jezioro łabędzie" (doku­
mentalne), g. 16, 18 i 20 „Ostat­
ni most" (austr., 16 1.); GRUN­
WALD (Al. Reymonta) — godz. 
20.15 „Liliomfi" (węg., 16 lat); 
HUTNIK (Antoninek) — g. 13 
„Podróż 104“ (radź., 7 1.), g. 15,
17 i 13 „Pan kapitan i jego bo­
hater" (NRF, 16 1.); PIAST (Sta 
rołęka) — g. 13 „Upadek emi­
ratu" (radź., 12 4.), g. 15, 17 i 19 
„Nasze czasy" (włoski, 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 15 „Niedaleko Warszawy" 
(polski, 7 1.), g. 16.45 i 13.45 „Za­
kochani z Villa Borghese" (#ł„
18 1.); FOTOPLASTIKON — g 
9—21 „Paryski ogród zoologicz­
ny i botaniczny".

, ó-siawy

Aaclio ,
PROGRAM II 

Faia Poznania 249 m

11 — koncert życzeń, 12.04 
przegląd czasopism, 12.15 — z 
najpiękniejszych operetek, 13
— pog. „Rozmowa z duchem", 
13.15 — mel. do tańca, 13.45 — 
niedzielny magazyn dla wsi, 14
— niezapomniane stronice,
14.30 — piękne głosy, 15 — słu­
chowisko dla dzieci, 15.45 — 
kwadrans mel. tan., 18.05 — mu 
zyka, 16.15 — transmisja z za­
kończenia IV etapu X Wyścigu 
Pokoju, 17.20 — muz., 17.30 — 
na fali humoru i satyry, 18 — 
muz. tan., 18.15 — kone. esłra- | 
dowy, 19.30 — Mateo Paloone — z 
nowela, 20.20 — wiad. sportowe, 1 
20.25 — koncert rozrywkowy z j 
konferansjerką, 21 — melodie 
tan., 21.30 — Matysiakowie, 22
— ogólnopolskie wiad. sport.,
22.30 — lokalne wiad. sportowe, 
22.40 — chwila muz., 22.45 — z 
cyklu muz. różnych narodów.

Wiadomości: 6, 7, 8, 16, 20 i 
23.50.

J

Telewizja
— Program dla dzie- z 

Filmy: „Koziołeczek" -
Godz.

ci.
„Niebieski lisek" i „Pierwsza 
lekcja", godz. 19 — Kronika fil 
mowa. godz. 19.05 — Film fabu­
larny prod. polskiej pt. „Trzy 
kobiety".

Salon wystawowy Polskiego 
Towarzystwa Fotograficznego 
(ul. Paderewskiego 7) — MiS-

ł 
I 
t 
/
ł 
/ 
ł 
ł

Dziś i jutro PAŃSTW. SZPI- ? 
TAL KLINICZNY IM. PAWLO- f 
WA (uh. Długa 1/2, telef. 40-04). / 
Apteki: Dzierżyńskiego 107, Gło ) 
gowska 146, Ostroroga 6. Mic- f 
kiewicza 22, Armii Czerwonej j 
25, Główna 53. i

yżurv pełnią

tuż za Debussy’m, nawet jako epi­
gona. Trudno o większe nieporo­
zumienie. Jakkolwiek Ravel żywo 
interesował się problemami har­
monicznymi impresjonizmu („Gra- 
fal”, „Zwierciadła”) przecież punk 
tern wyjścia były tu zagadnienia 
formy.

zestawieniu repertuarowym. O- 
statniemu koncertowi znowu bra­
kowało dobrej pozycji romantycz­
nej — dla kontrastu. Dlaczego Fil 
harmonia nie postara się o nuty 
do którejś z trzech, wspaniałych 
a nie granych bodaj ani razu, 
symfonii Rachmaninowa. Natchnio

1. Francja
2. ZSRR
3. Anglia
4. Szwecja
5. NRD
6. Bułgaria
7. CSR
8. Belgia
9 POLSKA 

10. Jugosławia

12.42,37
12.43,53
12.44,17
12.47,09
12.48,24
12.49,07
12.*51,37
12.51,55
12.55,14
12.58,58

Mecz piłki motorowej, rozegra­
ny po raz pierwszy w Poznaniu 
pomiędzy drużynami AMK (Wrze­
śnia) z AZS (Poznań), zakończył 
się, po ciekawym przebiegu, za­
służonym zwycięstwem lepiej przy 
gotowanej i zgranej drużyny .wrze 
sińskiej — 2:1. Zawody zgroma­
dziły wiele publiczności. Gospoda­
rze, którzy od niedawna przystą­
pili do uprawiania tej gry, na tle 
rutynowanego zespołu zaprezento­
wali się korzystnie.

Prowadzenie dla AZS zdobył w 
pierwszej części meczu Drogow- 
ski. W drugiej części wyrównują­
cy punkt dla AMK zdobył Jóż- 
wiak, a zwycięski punkt strzelił 
w trzeciej tercji Musielak. Ostat­
nia część gry zakończyła się bez- 
bramkowo. Zawody trwały 4X15 
min. z przerwami 10-minutowy- 
mi.

Brak odpowiedniej piłki utrud­
niał zawodnikom grę. Posługiwa­
no się normalną piłką nożną, za­
miast piłką o średnicy 40 cm.

Podczas zawodów nastąpiło wie­
le wysypek i kilka zderzeń kie­
rowców dosiadających motocykle 
125 ccm. Na szczęście, żaden z kie­
rowców nie poniósł szwanku, (p)

Słuszniej określił ktoś Ravela ny Sibclius i doskonała muzyka 
jako „Mozarta nowej muzyki” Glazunowa (8 symfonii) leżą u nas 
Doskonałość formalna Ravelow- °d,oglem' Aby usłyszeć w Pozna- 
skiej sztuki często wywołuje po- niu R Schumanna trzeba prosić 
równania z zegarmistrzem, który gościnnie Skrowaczewskłego, a po 

Don Juana" Straussa telegrafo-zazębia między sobą kółeczka me­
chanizmu — z nieomylną dokład­
nością. Również wyrafinowanie 
instrumentacji np. „Grobowca 
Couperina” lub „Walca” musi bu­
dzić entuzjazm i podziw. Kompo­
zytor starał się unikać w swej 
muzyce zarówno egzaltowanej u- 
czuciowości romantycznej jak i 
mgławicowej nastrojowosci De- 
bussy’ego. Był sobą — jako indy­
widualność niepowtarzalna, trud 
na do naśladowania.

Mistrzowska technika stanowiła 
u Rayela tylko punkt wyjścia. Ra­
my idealnej formy potrafił zapeł­
niać jakże ważką treścią, zawsze 
pełną niezrównanego, francuskie­
go wdzięku. Subtelnie wczuwał 
się w odrębny świat wyobrażeń 
dziecięcych (np. w fantastycznej 
operze „Dziecko 1 czary”) lub ży­
wiołowo odtwarza! atmosferę hi- 
szpańszczyzny („Rapsodia”, opera 
„Godzina hiszpańska”, słynne „Bo 
lero”). Stylizacje Rayelowskie od­
znaczają się /dowcipną lekkością 
absolutnym Brakiem patosu i wszy 
stkiego, co narzuca i przytłacza.

Trochę z tęsknot klasycznych 
powstał „Koncert fortepianowy 
G-dur”, odtworzony właśnie W 
Poznaniu przez Kyoko Tanakę. Ar 
tystka japońska specyficznie od­
czuła osobliwy styl muzyki Rayela. 
Grala z nieporównaną finezją te­
chniczną i kulturą dźwiękową, w 
bardzo szybkich, motorycznych 
tempach. Zachwyciła audytorium 
klarownością brzmienia I części

wać do Wodiczkl.
Ostatni koncert mógł był się za

kończyć na przykład efektownymi 
i „chwytającymi” publiczność „O- 
brazkami z wystawy” Musorgskie- 
go, w genialnej instrumentacji te­
goż Rayela. Zagadnienia programo 
we są ustawiczną bolączką na­
szej Filharmonii i zapewnie przy­
czyną żenujących pustek na bar­
dzo wielu tegorocznych koncertach 
symfonicznych.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

KLASYFIKACJA INDYWID.
PO TRZECH ETAPACH

1. Christów (Bułgaria) 15:22,27
2. Kapitonow (ZSRR) 15.25,29
3. Boudon (Francja) 15.25,38
4. Brittain (Anglia) 15.28,30
5. Proost (Belgia) 15.28,52
6. Van Tongerioo (Belgia) 15.29,11
7. Jackson (Anglia) 15.29,35
8. Oehgren (Szwecja) 15.30,10
9. Le Menn (Francja) 15.30,40

10. Amell (Szwecja) 15.31,00
11. Bourdin (Francja) 15.32,29
12. Petrowic (Jugosławia) 15.33,34
16. CHWIENDACZ (POLSKA)

15.35,23
20. PRUSKI (POLSKA) 15.37,40 
32. WIĘCKOWSKI (POLSKA)

15.45 29
44. BUGALSKI (POLSKA) 15.54,12

Aa ma tg inesi e
X Wyścigu Pokoju.

o żółtej koszulce...
Rys.: L. Kapczyńskl

NIEDZIELA:
Godz. 9 — Dokończenie gier teni­

sowych Posnanii na kortach 
przy ul. Świerczewskiego.

Godz. 10 — Otwarcie sezonu wio­
ślarskiego na przystani TW 
Polonia, przy uł. Wioślarskiej 
na Ratajach.

— Otwarcie sezonu żeglarskiego 
w Kiekrzu.

Godz. 11 — Półfinałowe spotkanie 
bokserskie o puchar ZS Zryw 
Poznań — Wrocław. Sala Bu­
dowlanych przy ul. Kościelnej 
nr 9.

— AZS — Pogoń Góra Śląska. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy A. stadion przy al. Pu­
łaskiego.

— Siemianowiczanka — Warta. 
O mistrzostwo ligi w hokeju 
na trawie. Boisko przy ul. Ma­
ratońskiej.

— Budowlani — Polonia (Pz). To 
warzyskie spotkanie piłkarskie. 
Boisko na Sródce.

— Warta — Włókniarz Stęszew. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy A. Boisko przy ul. Rol­
nej.

— Lech Ib — Legia. Towarzyskie 
spotkanie piłkarskie. Boisko 
przy al. Reymonta. •

— Olimpia II — Stomil. Towarzy­
ski mecz piłkarski. Boisko w 
Starołęce.

Godz. 17 — Lech — Warta. Mecz 
piłki nożnej z okazji dnia 
PZPN. Stadion im. 22 Lipca.


